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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
-wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25. miesię
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłara 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar
stwie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię
cznie rs. 1.

Za -»ranio%: miesięczni* 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda* 
tku kop. o; dodatek poranny 
kop. 8. 

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne. 

rok siedmdziesiąty.
Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-eJ 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 2G

Nekrolog] a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj - 
mnie także Biuro Kaj ch m a na 
ifrendleranlica Senatorska,
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— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, o go
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie solenna wotywa ku 
czci N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
fw. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. Panny Ma- 
rji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so len
na wotywa.

— Jutro w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
odprawione zostanie dopołudniowe nabożeństwo z wysta
wieniem N. Sakramentu w puszce na intencję bractwa ma
tek chrześcjańskicli.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) ju
tro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu
stowe z wystawieniem, kazaniem, nieszporami i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

PfcZEGUD-POUTVCZPiY.
Na wypadek zgonu króla Wilhelma Iii-go, któremu, 

tylko żelazna organizacja fizyczna przez dwa lata 
umrzeć nie dozwoliła, było tak starannie wszystko 
przygotowanem w Hadze i Luksemburgu, że zmiana 
tronu w ostatniej chwili stała się prostą formalno
ścią, jakkolwiek zstępował do grobu ostatni poto
mek męzki sławnej w dziejach dynastji oranskiej.

Szczegóły, towarzyszące śmierci króla Wilhelma, 
któremu tylko przesadne skąpstwo przeszkodziło do 
istotnego spopularyzowania się wśród narodu, stre
szczają się w dwóch depeszach następujących;

Haga d. ‘<3-go listopada. Wczoraj wieczorem 
stan królewski pogorszył się tąk dalece, iż musiano 
Zawezwać telegraficznie dr. Roessiugha z Deventeru, 
ponieważ nie było ezasu na przybycie z Hagi i Ley- 
dy lekarzy konsultujących stale króla. Królowa 
Emma i obydwaj obecni lekarze Vlaanderen i Roes- 
singh spędzili całą noc u łoża chorego, który osta
tnie tchnienie oddał o godzinie piątej zrana. Na pa
łacu królewskim, którego wszystkie okna zamknię
to, ukazała się flaga żałobna.

Loo d. 23 go listopada. Królowa, jakkolwiek 
bardzo smutna i wzruszona, nie straciła energji. 
Oblicze króla nie zmieniło się. Ministrowie kolonij 
i sprawiedliwości stwierdzili zaszły zgon i wpisali, 
co potrzeba, do rejestrów cywilnych państwa. 
Zmarły leży pokryty liśćmi palmowemi, dwóch

kamerdynerów czuwa przy łożu. Czterej lekarze j 
dokonali obejrzenia zwłok. We wtorek nabalsamo- 
wane cjalo złożą do trumny i odwiozą prawdopo
dobnie do stolicy.

Wybory niedzielne we Włoszech odbywały się, 
jak wiadomo, pod dwoistem hasłem ze strony opo
zycji. Jedna część jej, część umiarkowana, złożona 
z grupy południowej Nicotera-Tajani-iMagliani i z re
sztek dawnej piemonckiej zachowawczej prawicy, 
walczyła z Crispim pod hasłem oszczędności w bud
żecie; druga, złożona z irredentystów i radykalistów, 
usiłowała zohydzić rząd przed narodem za sojusz 
z Niemcami i Austrją, a zwłaszcza naturalnie z tą 
ostatnią. Obliczano, że Crispi zdobędzie większość 
350-ciu głosów, a wszystkie grupy opozycyjne osią
gną razem 150—160 ciu; w tej liczbie przypisywano 
radykalistom 45—50-ciu mandatów.

Nie znamy dotąd ostatecznych wyników gorącego 
dnia wyborczego. Wedle ostatnich biuletynów, na 
391 znanych wyborów zwyciężyło 314 kandydatów 
ministerjalnych, 8 niewyraźnych, 20 członków opo- 
zycyjuej lewicy (Nicotera), 10 członków opozycyj
nej prawicy, 36 radykalistów i 3 socjalistów. Ze 
przewódzcy irredenty: Bovio, Imbriani i Cavallotti 
będą wybrani, było rzeczą pewną; zastrzegli dla sie
bie najbezpieczniejsze okręgi wyborcze. Donioślej- 
szemi są: klęska fatalna radykalizmu w Medjolauie 
i Rovigo, jakoteż plebiscytowy nieomal trjumfCri- 
spiego w Sycylji.

Ze Lwowa donoszą nam pod d. 17-ym b. m., co 
następuje:

Na dzisiejszem posiedzenia sejmu poseł włościań
ski Kramarczyk uzasadnił swój wniosek zmiany 
ustawy drogowej. Oblicza on, że ustawa z r. 
1885-go nadzwyczaj obciąża gminy w porównaniu 
z fabrykami i obszarami dworskiemi. Wniosek stre
szcza się w żądaniu zmiany prestacyj w naturze na 
pieniądze. Zdaniem mówcy, obowiązująca ustawa 
diogowa jest jedyną zaporą, która odgradza gminy 
od dwoi ów, a jednak czas jest, abyśmy wszyscy spo
łem pracowali nad dobrem ojczyzny (brawa i okla
ski). Wniosek odesłano do kom. drogowej.

Poseł rusiński Teliszewski uzasadniał swój wnio
sek o zaprowadzenie systemu bezpośredniego głoso
wania na posłów z kurji wiejskiej, a zatem o znie
sienie prawyborów, które nastręczają mnóstwo spo

sobności do nadużyć. Z posłów polskich podpisali 
ten wniosek także dr. Olpiński i Żardecki. Bezpo
średnie wybory zasłoniłyby lud od korupcji wybor
czej i usunęłyby możność terroryzmu zkadkolwick, 
a szczególnie ze strony rządu. Swoboda' wyborów 
zyskałaby pewną rękojmię'. Mówca z wielka gruu- 
townością oświadczył się przeciwko szmerlingow- 
skiemu systemowi „reprezentacji interesów”, który 
pokrajał społeczeństwa i podzielił na wrogie obozy, 
wywołując wojnę wszystkich przeciw wszystkim.

Wniosek ten odesłano do komisji prawniczej, po- 
czem imieniem komisji administracyjnej poseł hr. An
toni Wodzicki przedstawił projekt ustawy o poli
cji ogniowej. Projekt dotyczy tylko miast i miaste
czek i ułożony jest zgodnie z zeszłorocznym elabora
tem komisji administracyjnej. Wprowadzono tylko 
niektóre zmiany ze względu na ustawę gminną i na 
podstawie cennych wskazówek, udzielonych w'pety- 
cji rady zawiadowczej krajowego związku straży 
ochotniczych. Projekt składa się z 9-u rozdziałów 
i oprócz postanowień ogólnych, zawiera przepisy 
o zapobieganiu pożarom (regulamin miejscowy, re
wizje ogniowe, czyszczenie kominów i utrzymywa
nie straży nocnej), o gaszeniu pożarów, strażach o- 
gniowych (ochotniczych i gminnych), o postępowaniu 
karnem, nadzorze nad wykonywaniem policji ognio
wej, wreszcie postanowienia co do obszarów dwor
skich w miasteczkach.

W rozprawie ogólnej poseł Midowicz wniósł dwie 
rezolucje do wydziału krajowego: 1) aby na przyszłą 
sesję przedstawił projekt o policji ogniowej także 
dla wsi i 2) aby wziął pod rozwagę ustanowienie 
w porozumieniu z krajowym związkiem strażackim, 
krajowego inspektora straży ogniowych.

Po dłuższej dyskusji przyjęto ustawę i powyższe 
rezolucje.

Po przyjęciu preliminarza funduszu propinacyjuc- 
go ua r. 1890 i 1891-szy i wyrażeniu uznania dla 
namiestnika i delegatów powiatowych za szybkie 
i korzystne przeprowadzenie indemnizacji propina- 
cyjnej, zamknięto posiedzenie.

Sejm trwać ma do d. 29-go b. m. Od jutra więc 
będą także posiedzenia wieczorne.”

Br. Z.

LORNETKA.
— Przypuśćmy nawet, iż w to wszystko, co mi 

pan mówi, wierzę, chociaż nie wiem czy panu wie
rzyć można, ale w każdym razie nic a nic nie iozu- 
jniem całej legendy o lornetce.

— Mówiłem...
— Mówiłeś pan naprzód cuda o wrażeniu, jakie 

na panu zrobiła moja toaleta na środowym raucie, 
dziękuję panu... w imieniu mojej krawcowej...

— Następnie...
— Następnie mówiłeś pan, że gdyby nie ja, 

umarłbyś pau z nudów w czasie środowego rautu, 
z czego śmiem wnosić, iż jestem pańską wybawi- 
cielką...

— 'Dalej...
— Dalej, ja będę mówiła za pana; otóż dalej opo

wiadał mi pan, że pani Stefanowa jest za chuda na 
szanującą się mężatkę, a panna Lena za tłusta na 
pannę, która powinna wyjść za mąż. Wprawdzie 
nie mam pojęcia, jaka tusza przepisana jest dla mę
żatek, które się szanują, i dla panien, które powinny 
Wyjść za mąż, ale przywykłam już do tego, iż pano
wie mówicie wszystko, co wam śliua na język przy
niesie, więc i tę teorję przyjęłam za nowotwór rau
towy.

— Wreszcie...
■— Wreszcie opowiedziałeś mi pan coś o naszych 

śpiewaczkach, które mają przyjechać, później... nie 
'’iem doprawdy, czy pan pozwoli sobie przypo
mnieć?...

— Przypominajmy już tedy wszystko. 

— Otóż później podano kolację i pan już nic nie 
mówiłeś, ale nie dziwię się— burgund, który nam 
podano, był taki dobry, iż...

— Rzeczywiście burgund był wspaniały.
— Dowiedziałam się, iż ważną jego zaletą jest 

doskonała temperatura, o której mówiłeś pan dłu
żej, niż o pani Stefanowej i o pannie Lenie, aż 
w końcu zauważyłam w pauu wężowe usposo
bienie...

— Wężowe?
— Tak, wężowe. Zacząłeś pan być przyjemnie 

senny i rozmarzony; żałowałeś pan, że przestano 
grać na fortepjanie, a ja w duchu śmiałam się z pa
na, bo czułam, iż zapaliwszy cygaro, poszedłbyś 
z chęcią spać.

— Dziś jestem szczęśliwy.
— Już wiem, jesteś pan szczęśliwy dlatego, iż 

zamiast spać, zacząłeś pan rozmawiać z moją brato
wą, że braterstwo odwieźii mnie swoją karetą do do
mu i pana zabrali po drodze, że powierzyłam panu 
moją zarzutkę i lornetkę.

— Właśnie...
— Właśnie, i że pan, oddając zarzutkę, zapo

mniał o lornetce, która, której, któremu, dla której... 
i t. d.

— Wyzyskuję sposobność, aby wtrącić słówko. 
Pozwoliłem sobie opowiedzieć pani historję, która 
nie mając żadnej łączności ze szczęśliwym przypad
kiem, jakiemu zawdzięczam dzisiejsze moje tSte 
d tete z panią, jest poniekąd charakterystycznym 
zbiegiem okoliczności...

— Na miłość boską, mów pan już o samej lor
netce..- 

— Otóż pewna aktorka...
— Przepraszam, iż przerywam. To pewnie bę

dzie coś nieprzyzwoitego. Że też panowie nie może
cie się obejść bez aktorek. Jak ów kawaler, który od 
pieca tylko umiał zacząć walca, tak wy, ilekroć za
czynacie rozmowę, musicie ją okrasić aktorką. Zało
żyłabym się, iż wy to właśnie robicie tym biednym 
kobietom najgorszą renomę. Każda z nich tak samo 
grzeszy, jak i każda dama wielkiego świata, tylko 
że damy grzeszą skrycie, a te panie głośno, oto cała 
ich wina. Ałe czy, idąc na rauty, staracie się intry
gować nas wonią heljotropu, opoponaksu lub kwia
tkiem, które wynosicie z garderób teatralnych, 
a w garderobach kokietujecie stosunkami z t. z. 
„światem”. Cóż tedy pańska aktorka?

— Nazywała się Mimi.
— Dajmy na to, bo od pewnego czasu każda mu

si się nazywać Mimi, tak, jak każdy służący nazy
wa się Ernest. Ale mniejsza. Cóż Mimi?

— Piękna aktoreczka miała zwyczaj, iż ilekroć 
zrobiła nową znajomość, pozwoliła się do domu od
prowadzić, pozostawiała w rękach swego towarzysza...

— Wie pan co? Zróbmy maleńką umowę, pan 
mi to opowie na raty, dobrze? Mówmy tymczasem 
o czem innem.

— Doskonale, mówmy o pani. Nudzi sie nani 
bardzo?

— Jedyna modna rzecz, której nie używam ale 
to jedynie dlatego, iż wszyscy się tym towarem re
klamują. Zresztą wynalazłam środek przeciw nu
dom, nie widuję ludzi, a przynajmniej staram sie 
ich nie widywać.

— Sposób oryginalny



Powietrze ujarzmione.
Przed kilkunastu dniami podaliśmy wiadomość, 12 

p. St. Skarżyński wystąpi! do rządu z projektem za
łożenia w naszem mieście nowego przedsiębiorstwa, 
t. zw. „air comprimó systemu V. Popp.”

Krótka wzmianka nie mogła dać dostatecznego 
wyobrażenia o znaczeniu tego doniosłego zastosowa
nia sił natury. Uzupclndamy ją, o ile można to.uczy
nić, nie wchodząc w zakres zawiłych i nie dla wszyst
kich dostępnych wywodów technicznych.

•fa ,
Przesyłka sił, jako m otorów, dawno już zajmuje 

techników i myślicieli. Pierwsi usiłowali ujarzmione 
siły naturalne oddać na usługę potrzeb ludzkich, roz
dzielając na każde zapotrzebowanie według żądania 
niczern z góry niewaruukowanego, drudzy starali 
się korzystać z wynalazków techniki, aby urówuać 
warunki pracy i dać możność użycia sił naturalnych 
przy jednakowych kosztach produkcji, bez względu 
czy zapotrzebowanie odbywa się na wielką, czy na 
małą skale.

Maszyny parowe, te nowoczesne wyręczycielki 
pracy ludzkiej, oddały produkcji znakomite usługi, 
z drugiej jednak strony skonfiskowały siły natury 
na wyłączną korzyść ziricziiego kapitaiu, podstawi
ły w miejsce pracy ludzkiej pracę sił naturalnych, 
lecz wypierając pracę rąk, nie rozdzieliły równo 
swych dobrodziejstw.

Drobny przemysł stał się droższym, a wytwory je
go nie mogą konkurować z taniością wytworów na 
wielką skalę. Nietylko praca ludzka wyparta zosta
ła z produkcji bogactw, lecz i robotnik sam podpadł 
poniekąd pod monopol produkcji na wielką skalę.

Koszty produkcji siły jednego konia parowego’ na 
godzinę przy wielkich maszynach parowych wynoszą 
około 0-80 kilogramów węgla. Tymczasem siła ta 
w maszynach małych wynosi 4 do 5 kilogr. Oczywi- 
stem staje się, iż użycie maszyn parowych dla małe
go przemysłu nie może się opłacać, a produkcja jego 
oparta być może jedynie na pracy ręcznej.

Dodać do tego nalepy, iż umieszczanie maszyn pa
rowych owaruokowaue jest trudnościami, które albo 
je wykluczają z pewnych części miasta i wogóle 
z lokalów oddzielnie zajmowanych, albo odznacza 
się wysokością kapitału zakładowego.

$ $
W kierunku przesyłki zrobiono wszelkie usiłowa

nia i nie można powiedzieć, aby nie było pod tym 
względem do zaznaczenia pewnego postępu.

Motory gazowe, elektryczne i wodne w wielu już 
miejscowościach starają się urzeczywistnić myśl ró
wnego rozdziału sił.

Wszystkie jednak te sposoby odznaczają się bra
kami, które stawiają je daleko od rozwiązania za
dania.

Motory wodne stosowane być mogą tylko w wy- 
ątkowych miejscowościach: przy spadku naturalnym 

wód, w górach itd. (o ile nam wiadomo, trans misja 
sił wodą wytworzonych dokonywa się na wielką skałę 
tylko w Schafuzie), są więc nie do zastosowania dla
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I ni dziennie), do wentylacji wielkich teatrów, zzpi- 
i tali, jako środek kuracyjny w kilku specjalnych za-

w tych kotłach, jest do ciągłej dyspozycji, nie po- peraturę otoczenia. Wychodząc z rur, rozszerza się 
ciągając żadnej straty na swej wartości lub wyda- ' i przeciwna akcja się odbywa: powietrze to, gwał- 
tku na utrzymanie. Zebranie zapasu siły, przy ka- | townie rozszerzając się, rabuje jednostki ciepła ota- 
żdym innym sposobie jej produkcji, jak przy wo- | czającej atmosferze.
dzie lub elektryczności, powoduje wielkie straty lub , Temperatura przy samym wylocie może spadać

wprowadza rozmaite warsztaty, zaczynając od dro
bnych maszyn do szycia, a kończąc na maszynach 
prasowych dwóch wielkich dzienników, wymagają
cych 100-kouiiąj siły.

W dodatku powietrze zgęszczone porusza maszy
ny dynamo-elektryczne, produkując do 200,000 
lamp, służy w kilkudziesięciu zakładach, głównie 
browarach i składach piwa do podnoszenia cieczy, 
podnosi windy hotelowe i inne, użyte jest do fabry
kacji lodu, służy na wielką skalę do konserwowa ńa 
produktów (giełda produktowa używa go do 150 ko

sz maszyny 
po jego użyciu jako

kładach leczniczych, nareszcie jako motor ruchu 
przy tramwajach 1 kolejach wicynalnych.

Wyprowadzenie generatorów gily po za miasto, 
usunięcie z miast kominów, kotłów i maszyn paro* 
wych, sprowadzenie do miast powietrza czystego, 
jako-dźwigni pracy—wszystko to jest samo w sobie 
niezaprzeczonym, idealnym prawie postępem w kie
runku bezpieczeństwa i zdrowia publicznego.

Można widzieć w Paryżu zakłady drobnego pite- 
mysłu wszelkiego rodzaju, urządzano wmalcńkich lo
kalach, często 5 go piętra, w których przy maszyn
ce parokonnej, zawieszonej na ścianie między okna
mi, pracuje po kilkunastu ludzi.

Robotnicy płacą za siłę w stosunku, jakby posia
dali maszynę 30-konną, której w ogóle w aanetn 
miejscu miećby nie mogli. W dodatku czy to para, 
czy gaz nie dozwoliłyby im zajmować szczupłego lo
kalu, tymczasem zgęszczone powietrze nietylko po
rusza już warsztaty, lecz potężnie wentyluje lokal 
zajmowany i według życzenia obniża temperaturę.

* * ♦ . *
Objaśnić bowiem należy, iż przy zgęszczaniu po

wietrza jednostki zawartego w nieiu cieplika sprowa
dzane są do zawartości mniejszej, tern samem tempe
ratura zgęszczonego powietrza znakomicie się powię
ksza. Powietrze otaczające może mieć około 10°, 
a w kotłach kondensacyjnych będzie miało około 
90°. Ciepło to ginie w rurach podziemnych przez 
promienowanie, tak iż zgęszczone powietrze docho
dząc do miejsc, gdzie ma być użyte, posiada tem-

dzie lub elektryczności, powoduje wielkie straty łub , 
wydatki kapitału.

W dodatku instalacja maszyn i maszynek, poru
szanych zgęszczonem powietrzem, jest nader nie
skomplikowana. Koszta więc założenia nie dają 
się wcale równać z kosztami urządzeń motorów pa
rowych.

♦* *
W Paryżu zakład centralny, po za miastom się 

znajdujący, wytwarza silę, ta rozprowadzana jest 
po mieście rurami, tak, jak gaz, i dochodzi do ka
żdego lokalu, gdzie ma być użyta, rurkami podobne- 
mi do gazowych.

W Paryżu niezależnie od 9,000 zegarów pneuma
tycznych, poruszanych oddzielną presją atmosfery
czną, siła obecnie przechodząc 7,000 koni parowych 

drobnego przemysłu, który o tyle ma swe znaczenie, 
o ile rozmieszczony jest wszędzie.

Motory gazowe, oprócz kosztowności, mają swe 
ujemne strony w niewygodnej instalacji, zanieczy
szczają* powietrze i sprowadzają poważne niebez
pieczeństwa ogniowe i jak<£ takie z lokalów małych 
na górnych piętrach wykluczone być muszą.

Motory elektryczne wreszcie są zbyt kosztowne, 
a siła przesyłana niemi traci zbyt wiele} w miarę 
odległości pizesylki.

Zastosowanie dopiero tg ^szetonego powietrza roz
wiązuje zadanie w sposób zwycięzki, własności zaś 
tego rodzaju środka stawiają cały system wyżej nad 
wszelkiemi iniiemi. * *

Przodewszystkiem odznacza się system ten ta
niością.

Tak jak już wyżej, powiedziano, produkcja jedne- 
go konia parowego w maszynach parowych wielkich 
kosztuje na godzinę 0 80 kilogramów węgla; siła ta
kiego konia wyraża się 10 ma metrami powietrza 
zgęszczonego.

Dla wytworzenia siły jednego konia przez czas 
jednej godziny przy użyciu powietrza zgęszczonego 
potrzeba 20 do 25 iu metrów kub. Czyli, iż siła je
dnego konia w mieście Paryżu (ztąd wzięto te cyfry) 
kosztuje do 2-cli kilogr. węgla.

Tymczasem w maszynach parowych potrzeba dla 
wytworzenia siły jednego konia: przy maszynach 
1-konnych 4—5 kilogr., przy 1—10 potrzeba od 2-ch 
do 4 cb kilogr., przy 30-konuych koszt teu ustala się 
około 2 ch kilogr. dopiero.

Widocznem więc jest, iż tylko produkcja siły 
w maszynach wielkich równa sic kosztami swemi 
produkcji siły konia przy systemie powietrza zgę
szczonego.

Cyfry te nie są wcale teoretyczne, są one wzięte 
z praktyki, według kosztów opłacanych przez abo
nentów paryskich,

Taniość produkcji siły polega również na tem, iż 
cały jej zapas spoczywa w kotłach zakładu central
nego w ten sposób, iż przechowanie go nic nie ko
sztuje. W Paryżu około 10^000 koni siły zebranej 

Jemporatura przy samym wylocie może spadać 
do 70 stopni niżej zera.

Trzydzieści stopni niżej zera otrzymuje się w Izbie 
zimnej, jaką obserwować można w zakładzie cen
tralnym paryzkiem, a bourse de commerce ma wiel
kie lokale podziemne urządzone dla produktów, 
które trzymane tam będą przez rok cały przy zero 
temperatury.

Dodać tu wypada, iż chcąc otrzymywać 
powietrze zgęszczone ciepłe, po jego u 
motoru, należy go przeprowadzać przez wygrzewatz 
gazowy, umieszczony przed maszyną. 8; to male 
piecyki, w których to opał nie wynosi więcej, niż 
‘/io kosztów ogólnych. Ogrzane powietrze nato
miast zyskuje na rozprężliwości, przez ce odzyskuje 
się najzupełniej siła, stracona przy jego przesyłce.

■— Więcej pewny, niż oryginalny. Ale, czyż nie 
mam racji? Wszak, proszę pana, jeden człowiek 
nigdy nie bywa nudny?

— Jakto?
— Przecież... Przepraszam, iż na panu oprę to do- ' 

wodzenie. Przypuśćmy więc, iż pan jest nudny... ■ 
niech się pan nie rumieni... Otóż ani ja, ani nikt in- | 
ny o teni oy nie wiedział, gdyby z panem nie obco- ' 
wał, wszak tak?

— Dziękuję pani.
— A może się pan nie obrażać i rumienie!.. Otóż 

nie widując nikogo, nie widuję i nudnych, a nie ob
cując z nudnymi, nie nudzę się, wszak to jasne...

— Przypuśćmy.
— Zresztą przyjmować ludzi jest to narażać sie

bie na kłopot, innych na udręczenie. Z trzech, któ
rzy mnie odwiedzą, dwóch znajdzie się takich, któ
rym się podobam, wszak nie jestem zarozumiałą, 
biorąc tak mały procent; ci dwaj zaczną się podej
rzewać, szpiegować i szukać o mnie informacyj u i 
moich przyjaciółek, moje przyjaciółki dadzą o mnie 
najgorszą opinję, i później pierwszy lepszy wymo
czek, któryby się wywrócił na widok Ledy, będzie 
podglądał moje decolte, to jedno mnie do pana prze
konywa, że trzymałeś pan w środę swój język na 
wodzy i nie dręczyłeś mnie dwuznacznikami.

— Dumny jestem...
— A ja zadowolona. Dziś przychodząc do salo

nu, nie jest się pewnym, czy w rozmowie z człowie
kiem, którego więcej nie zobaczę w życiu, czy w ta
kiej rozmowie nie będę rozebrana anatomicznie. 
Dawniej przynajmniej obcawiało się kości i garby 
przyjaciółek, dziś każdy młodzieniec sięga językiem 

powyżej wachlarza i pozując na erudyta, pod pre
tekstem popularnej wiedzy opowiada niestworzone 
historje.

— Przyzna pani, iż niektóre panie dają do takich 
rozmów pretekst swefni toaletami. Pani środowa 
suknia..

— Moja suknia! Nie zwykłam się reklamować 
tem, co zawdzięczam Panu Bogu, ale dziwię się Ste- 
fanowęj, iż mając tyle... kości, no, bo to już może
my sobie powiedzieć, iż są rzetelne kości, że taką 
chudobę prezentuje nawet na rautach.

— I to, w dodatku, proszę pani na „małe” środy, 
kiedy prawie nikogo niema.

— Właśnie, ciekawam, jakby się ubrała na mie
sięczne piątki do sędziostwa?

— Skoro już zaczęliśmy mówić o darach bożych, 
pozwalam sobie raz jeszcze wrócić do sukni pani, 
która w istocie rekomenduje je doskonale.

— Służy mi miasto i służy mi samotność. Pan 
mnie nie znał dawniej, ale wie pan.., utyłam, przy
było mnie na wadze.

— Tłumaczyła to doskonale suknia, a nie zaprze
czają te dojeczki na rękach, kuszące doprawdy...

— Ale, ale, cóż się tedy stało z pańską Miml i jej 
obyczajami? Dokończ pan, już nie przerwę.

— Obciąłem mówić tylko o zwyczajach, obyczaje 
zostawiając zgryzocie jej wielbicieli; otóż Mimi, gdy 
ją kto odprowadzał do domu z kolacji lub teatru, 
zostawiała w jet rękach wachlarz lub lornetkę, naj
częściej lornetkę...

— Doskonała anegdota, doskonały zwyczaj i do
skonale pan opowiadał; naturalnie nazajutrz odno
sił ów jegomość lornetkę i miał prawo składać swe 
wizyty dalej, tak? 

— I starać się o względy...
— Tego, to już się domyślałam. My kobiety tak

że bywamy domyślne... Pan dawno zna moją przy
jaciółkę Stefanową, z którą pan rozmawiał w ponie
działek u prezesów?

— Od trzech miesięcy; dlaczego?
— Przez prostą ciekawość. Grywa pan w wiata?
— Gdy niema w towarzystwie pań.
— A, to bardzo uprzejmie z pańskiej stroiy... 

Przygląda się pan memu zegarowi. Stary sprzęt.
— Widzę, że antyk.
— Prezent nieboszczyka męża. Czy dobrje idzie?
—- Doskonale, już piąta... rozumiem i... pozwoli 

się pani pożegnać.
— Bardzo panu wdzięczna jestem za pamięć.
— 1 pozwoli pani sobie zwrócić lornetkę, której 

zapomniałem oddać we środę, a która przez czas na
szej rozmowy spoczywała w moim cylindrze... Oto 
jest...

— Uprzejmie dziękuję, ale to... nie moja lor
netka...

...?
— Pożyczyłam ją od Stefaflowej na poniedziałek 

do teatru... Wróć ją pan właścicielce... rozpowiedz 
zwyczaje Mimi...

—- Panil
— Ob! drobna pomyłka, którą może naprawi do

bra przyjaciółka... ja mam śliczną lornetkę w szyld- 
kretowej oprawie... pokazałabym ją panu, abyś za
pamiętał, ale... nie mam jej w domu, jeszcze mi jej 
nie odniesiono po sobotniej premierze i właśnie... za 
kwadrans ją odbiorę...

4. J Stk
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We wszystkich powyżej opisanych własnościach 
powietiza ścieśnionego mieści się jego wyższość nad 
wszelkiemi innemi sposobami przesyłania sił. Ta
niość, dostępność dla każdego, wartość, jaką 
przedstawia po użyciu, jako środek, potężnie wenty
lujący, otwierają systemowi powietrza zgęszczonego, 
jaknajwiększą przyszłość i stawiają poza ewentu
alnościami wynalazków nowych.

Dla techniki rozwiązuje ten systemat masę zadań, 
dla socjologa jest on zadatkiem poważnych nadziei 
urównania rezultatów pracy społecznej dla każdego, 
jedynie według warunków pojedynczego usiłowania 
i uzdolnienia. •

System p. Victora Popp jest zupełną nowością, 
stosowany na wielką skalę od lat kilku w Paryżu, 
w ostatnich latach dopiero zapanował nad trudno
ściami, jakie powstały dla przedsiębiorstwa przy 
jego początku, obecnie każdodziennie rozwija się 
i powiększa swój wpływ dobroczynny.

Zresztą stosowany dotąd, o ile nam wiadomo, tyl
ko w Birminghamie, Montpellier i Norymberdze.

Miejmy nadzieję, że pomyślny skutek uwieńczy 
usiłowania, skierowane do przyswojenia nam tego 
nabytku wiedzy i pozwoli urzeczywistnić obywatel
ską myśl przewoduią szanownego projektodawcy.

K. W,

.Interview*, .interview© wad’—oto rzeczownik i słowo, 
które we wszystkich dziś językach prawo obywatelstwa 
zyskały, odmieniamy je przez wszystkie przypadki, tryby, 
czasy i osoby, jak gdybyśmy je w słownikach naszych no
sili od niepamiętnych czasów, jak gdyby na rodzimej wy
rosły glebie.

Zwyczaj, który wywołał przyjęcie intruza, to nabytek 
nowszych czasów, a rozwielmożnił się po świecie tak szyb
ko, że żadna z gramatyk, oprócz angielskiej, rodzonej 
gramatyki .interviewu’, nie zdążyła go jeszcze po swoje
mu określić.

Francuzki e nawet we Francji entrevue, entrevoir, wo
bec nagłego napadu nie utrzymało się, i tam, a zwłaszcza 
tam, intcrviewują o byle co, byle kogo, zastępując od 
czasu do czasu interview „enquete’a,”, która bądźcobądź 
jest także rodzajem interviewu na papierze.

A jacy oni są tam pomysłowi nad Sekwaną.
Niedawno paryzki Gaulois; jeżeli się nie mylimy, po

stawił wybitniejszym osobistościom stolicy Francji pyta
nie niezmiernie (!) doniosłe. Brzmiało ono mniej, więcej: 
łaskawy panie, w czem wołałbyś ginąć po śmierci, w ogniu, 
czy ziemi, t. j., mówiąc poprostu, czy pochowanym pra
gniesz być, czy spalonym.

Posypały się odpowiedzi, enquSte'a się udała, jakże 
^ięc nie korzystać z przykładu, śladem Galla poszła 
Francja, t. j. za dziennikiem Gaulois dziennik France.

Ten ostatni rozesłał po Paryżu interviewerow dla in- 
terviewdw o interviewie. Odpowiedzi zajęły cały oso
bny dodatek pisma.

Dowiadujemy się z nich, iż na interview obojętnie zu
pełnie zapatrują się: księżna Uzós, Aleksander Dumas 
* Eiffel,•przeciwnymi zaś mu są zawzięcie: Saint Saens, 
Gounod, Sardou, Coquelin i Sarah Bernhardt, jakkolwiek 
Niektóre z tych osób znaczną część rozgłosu swojego in- 
^rviewom zawdzięczają.

Sarah Bernhardt wprost przeklina interviewerow.
■— Na 10-iu interviewerow—pisze, przyznać należy, 

faszyście artystka—ośmiu, to nieczyste bestje (siei), 
które bez litości miażdżyć się powinno w błocie, w jakiem 
Resztą ustawicznie przebywają. Bajki zbierają oni od 
Wypędzonej służby lub osób zawistnych, nie przechodzą 
k'gdy po za próg przedpokojów, a pióra maczają w zle- 
"ach (sic!). Do każdej zdolni są podłości, kraść nawet 
botowi, jeżeli im się co pod rękę nawinie (!!). Wyżebrzą 

ciebie podpis, jako autograf dla wrzekomego bazaru 
Celem dobroczynnym, aby na kartce dodać następnie: 

f*wit na 2,000 franków* i czemprędzej zmienić ją u ban- 
’®ra twojego na gotówkę.’
Czyżby rzeczywiście w słowach artystki tyle było pra- 

?®y, co nerwów? Nie miała widocznie szczęścia do in- 
rviewerów.

t ^a to zupełnie dodatnie za interviewem dają świadec- 
>. 0: Claretie, Weiss, Zola, Coppee, Pasteur, Ollivier, Ju- 

u®z Simon i Renan.
Vj ^by wyczerpać materję, wspomnimy tu jeszcze o inter- 

urządzonych świeżo przez dziennik Matin, a któ‘ 
p rozwiązanie przed kratkami sądowemi nastąpi.

tz6niaru 8ł°wami dotknęliśmy już tej sprawy w piśmie na- 

}’,n'eni°ne pismo rozesłało interviewerow do 36-iu 
siSgłych, wylosowanych do sądzenia morderców ko

do Couffó’go i ogłosiło opinje niektórych z nich co 
hor. 01)nia winy Eyrauda i towarzyszki jego, Gabrjełi

p.Pard.
ha (.1ae,r'VB2y z zapytanych, aptekarz pewien, opierając się 

szeregu .głęboko’ uczonych spostrzeżeń, posta- 
s j za<- Eyraudu na karę śmierci i przyznać Gabrjełi 
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Oczywiście po tak javrnem wypowiedzeniu zdania swoje
go, jakkolwiek .głęboko uczonego’, szczery aptekarz do 
sprawy nic będzie dopuszczony.

Sprytniej od poprzedniego znalazł się jakiś krawiec. 
Odparł on, iż jako sędzia przysięgły nie ma prawa przed 
sprawą opinij swoich wygłaszać, że wysłucha oskarżenia 
i obrony i wtedy będzie sądził, przytem pragnie bardzo 
zobaczyć Eyrauda i wspólniczkę jego i dlatego niewczesną 
gadaniną nie myśli się narażać na wykluczenie z grona 
przysięgłych.

Jeden z sędziów przyjął interviewera bardzo nieparla
mentarnie, reszta zaś dała się pociągnąć za języki, pro
sząc tylko o niewymienianie nazwisk,' wszyscy bowiem 
obawiali się wyłączenia.

Wedle 21 ogłoszonych zeznań, Matin przychodzi do 
wniosku, iż 1) sześciu przysięgłych głosować zamierza 
za karą śmierci dla obojga obwinionych; 2) dwóch za ka
rą śmierci dla Eyrauda i za dożywotniem zamknięciem 
Gabrjełi w domu poprawczym; 3) czterech za p: zyznanlem 
tak dla Eyrauda, jak dla Gabrjełi okoliczności łagodzą
cych; 4) pozostali żądać będą śmierci dla Eyrauda, a u- 
niewinnienia dla Gabrjełi.

Ogólny więc rezultat tej .jeneralnej próby sądu’, jak 
Matin nazywa swoją ankietę, jest kara śmierci dla Ey
rauda, dla Gabrjełi zaś uwolnienie, albo z przyznaniem o- 
koliczności łagodzących Nowa Kaledonja.

Jak się tego spodziewać należało, po odbyciu przez 
Matin próby jeneralnej, do przedstawienia nie przyj
dzie, władze sądowe bowiem odroczyły termin sprawy i 
w miejsce niedyskretnych sędziów naznaczyły nowe lo
sowanie przysięgłych. (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
. = Grazdanin dowiaduje się, iż projekt ado- 

ptacji dzieci nieprawych czytany bedzie w radzie 
państwa w przyszłym miesiącu.

— Kijewlanin dowiaduje się, iż ugoda właścicieli 
rafinerji cukru co do unormowania produkcji przy
szła do skutku. Uczestnicy przyjęli w zasadzie 
projekt p. Charitonienki, aby w ciągu trzech lat 
nie wypuszczać więcej na rynek wewnętrzny, jak 
18,300,000 pudów rafinady. Co do istniejących za
pasów (2i milj.) te zobowiązali się uczestnicy prze
chować u siebie, aż do czasu otrzymania wskazówki 
ze strony biura cukrowników. Oddzielna komisja 
zajmuje s;ę zredagowaniem umowy szczegółowej.

== Nowosti donoszą: Wobec niejednokrotnie po
wtarzającego się przywożenia z zagranicy biletów 
premjowych pożyczek cudzoziemskich, departament 
podatków celnych, zgodnie z decyzją specjalnej kan- 
celarji kredytowej, wyjaśnił, źe ponieważ zabronio
ne jest przywożenie z zagranicy tylko biletów lote
ryjnych, przeto wzmiankowane bilety nie mogą pod
legać konfiskacie. Biorąc jednak na uwagę, że we
dług istniejących przepisów mogą być do Rosji 
przywożone 'tylko papiery procentowe po nad 100 
rs. ceny nominalnej, przeto władze celne powinny 
i do biletów premjowycb zagranicznych stosować to 
samo wymaganie.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach 
rządowych podniesiono kwestję sprawdzenia praw 
skarbu do niektórych majątków w gubernjach nad
bałtyckich.

= Według informacyj Petersl). ivied., jedna z ko
lei wystąpiła podobno z projektem utworzenia ogól
nej kasy pożyczkowej na kolejach.

— Noicoje wremia donosi, iż departament poczto- 
wo-telegraficzny zamierza podnieść o 30°/o pensje 
urzędników pocztowych i telegraficznych, o ile oso
by te zajmują prywatne mieszkania.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w mini- 
sterjum finansów niebawem zacznie funkcjonować 
speąjalua komisja, która zajmie się opracowaniem 
instrukcji, pozostającej w związku z wprowadze
niem w dniu 13 ym lipca 1891 r., przepisu o ulgach 
dla gorzelni wiejskich.

= W petersburskiem towarzystwie technicznem 
odczytany był w tych dniach sporządzony z rozpo
rządzenia p. ministra spraw wewnętrznych, projekt 
środków, mający na celu ulepszenie arteryj wewnę
trznych komunikacji wodnej.

= Peter sb. wied. dowiadują się, iż w ministerjum 
komunikacyj poruszona została kwest ja wprowa
dzenia zmian w stosunku iużenierów komunikacyj 
do ministerjum. Dotychczas inźemerowie kom uni- 
kaoyj, pełniący służbę na kolejach prywatnych, zali
czani byli do ministerjum i korzystali z przywilejów 
służby rządowej. Według projektu, na przyszłość 
przywileje te nie będą służyły inżenierom komu
nikacyj, znajdującym się w służbie prywatnej.

= Do wczorajszej superrewizji popisowych z cyr
kułów: bielańskiego i powązkowskiego, posiadają
cych n-ra od óOl do ostatniego, powołano ogółem 

osób 108. Z tej liczby 40 osób posiadało ulgi 
wszystkich trzech kategoryj; pozostałą zaś liczbę 
68-iu popisowych (18-tu chrześcjau i 50-ciu żydów), 
rozdzielono w sposób następujący: wzięto do wojska 
29-iu (chrześcjan 6-iu i żydów 23-ch), za niezdolnych 
zupełnie uznano 7-iu (chrześcjan 5-iu i żydów 2-ch), 
do pospolitego ruszenia I-ej kategorji zaliczono 2-ch 
żydów, Ii-ej kategorji 11 tu (chrześcjau 3-ch i ży
dów 8-iu), odroczenie do roku przyszłego otrzymało 
7-miu (chrześcjan 4-ch i żydów 3-ch), do szpitala 
odesłano 7-iu żydów, nie stawiło się zaś 6-ciu 
(chrześcjanin 1 i żydów 5 i u).

= Od roku 1883-go istnieje w Warszawie za ro
gatkami wolskiemi szpital zapasowy', otwierany na 
kilka miesięcy co roku, w razie zajęcia wszystkich 
miejsc w stałych szpitalach cywilnych. Szpital ten 
z inicjatywy p. o. obeipolicmajstra pozyskał prze
znaczenie dla chorych zaraźliwych (oprócz chorób 
skórnych i syfility.cznych), których rozwijaniu się 
sprzyjał brak specjalnego pomieszczenia w innych 
szpitalach. Wydelegowana komisja z łona rady war
szawskiej dobroczynności publicznej uznała za mo
żliwe dokonać reorganizacji szpitala zapasowego na 
specjalny dla chorób zakaźnych, jeżeli subsydjum 
miejskie na koszta utrzymania tego szpitala pod
niesione będzie z rs. 9,25U do rs. 16,250. Magi
strat przychylił się do tego życzenia i rozpoczął sta
rania u władzy o wyjednanie kredytu rs. 7,000* dla 
rzeczonego szpitala, że zaś nie ulega wątpliwości, iż 
starania te pomyślnym zostaną uwieńczone sku
tkiem, przeto zaczęto opracowywać szczegóły proje
ktu, z udziałem rady lekarskiej. Szpital będzie więc 
miał specjalnie urządzony oddział dla chorych na o- 
spę, drugi na tyfus wysypkowy, a ordynatorami i 
asystentami będą specjaliści od tych chorób, mają
cy pod ręką wszystkie środki do walki z zarazą.

= Niedziela nadchodząca jest pierwszą niedzielą 
adwentu. Nazajutrz, dorocznym zwyczajem, służba 
kościelna roznosi po domach opłatki, t. z. kolendę. 
Władza duchowna, chcąc położyć tamę wszelkiego 
rodzaju wyzyskom, wydaje osobom odpowiednim 
specjalne upoważnienia, w które zaopatrzeni będą 
roznoszący opłatki.

= Projektowany nowy podział parafij warszaw
skich, jak się obecnie dowiadujemy, odłożony został 
do czasu wzniesienia nowego parafialnego kościoła 
przy ulicy Dzielnej. Znaczniejsze zmiany dotyczyć 
będą głównie parafij: Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny (po karmelicki), św. Karola Boromeusza i 
Wszystkich Świętych.

= Ogólne zebranie Towarzystwa ogrodniczego 
odbędzie się d. 28-go b. m., t j. w piątek, o godzinie 
8 ej, w wielkiej sali Muzeum przemys’lu i rolnictwa. 
Porządek dzienny obejmuje: odczytanie protokółu; 
sprawozdanie z miesięcznej działalności zarządu; 
wniosek 18-u członków w sprawie dostarczania" ro
ślin do rozlosowania; wniosek p. Piotra Hosera (sy
na) w sprawie prerogatyw członków-korespondeu- 
tów; sprawozdanie z wycieczki do Łodzi; p. E. Jan
kowski o handlu owocami wreszcie losowanie ro
ślin.

= Na wystawę prób i wzorów nadesłano w tych 
dniach bardzo ładne okazy robót: baronowej zon 
Brensztein, wyroby koronkarskie i jedwabne E. Wi
ślickiego z Warszawy i śrubki toczone E. Sebbnfeida. 
Przyjęła też udział fabryka cykoiji F. Bohmuz Wło
cławka.

= Na odbytem w d. 22-im b. m. posiedzeniu wy
działu lekarskiego tutejszego uniwersytetu zatwier
dzeni zostali w stopniu lekarzy pp.: Marjan BereźJ- 
cki, Zygmunt Dukalski (cum eximia laud ej, Mowsza 
Goldberg, Walery Grabowski, Seweryn Grzybow
ski, Antoni Horoszewicz, Stanisław Iwanicki, Ale
ksander Iwanow, Władysław Junowski (c. e. I. Jó
zef Kasiński, Aleksander Kopczyński (c. e. I.), Bog
dan Korybut Daszkiewicz (c. e. I.), Kazimierz Rosie
wicz (c. e. 1.'), Antoni Kośmiński, Tadeusz Kośmiń- 
ski, Kazimierz Kraszewski, Adolf Landau, Antoni 
Leśniowski (c. e. I.), Józef Luksenburg, Zygmunt 
Mąsiorowski, Wincenty Mysłowski, Stanisław Nasi
łowski (c. e. I."), Stanisław Nawrocki, Józef Opalski, 
Kazimierz Orze*, Jan Offenberg, Władysław Papiew- 
ski (c. e. I.), Stanisław Piątowski, Józef Podoski, 
Gabrjel Procwietałow, Jan Raszewski (c. e. A) Gu
staw Rotszpan, Karol Rychliński, Eustachy Sawi
cki, Piotr Skwara, Franciszek Swieżawski, Jan 
Swiątecki, Władysław Staniszewski, Czeslaw Stan
kiewicz, Samuel Szereszewski, Aron Szpanbok, Hen
ryk Uliński, Ludwik Wiśniewski, Adam Wojnicz, 
Dominik Wójcicki i Józef Zalęski.

= Podaną w nr. 319-ym listę osób, którym przy
znany został stopień pomocnika aptekarskiego, uzu
pełniamy nazwiskiem p. Ignacego Zawadzkiego, 
który otrzymał go cum eximia laude. Nadto w rze
czonej liście mylnie podane zostało nazwisko p. Ja
sa Wiłczaia.
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= W Zawrowie odbyły się w tych dniach zarę
czyny księżniczki Heleny Lubomirskiej, córki księ
cia Tadeusza Lubomirskiego, prezesa warszawskie
go Towarzystwa dobroczynności, i małżonki jego 
Maiji z hr. Zamoyskich, z panem Stanisławem Ga- 
wnńskim, synem p. Wiktora Gawrońskiego, radzcy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i właściciela 
dóbr Freda w gnoernji suwalskiej.

= Wczoraj, o godz. 1-ej po południu, w kościele 
ewangelicko-reformowanym odbył się obrzęd za
ślubin panny Anny Diehl, córki superintendenta ko
ściołów ewangelicko-reformowanych w Królestwie, 
p. Augusta Diehla, i ś. p. jego małżonki Anny z Se- 
madenicb, z panem Augustem Dróge, dysponentem 
fabryki w Warszawie._________

— Z literatury.
* Dawno już nie zdarzyło się nam spotkać zksiąż- 

kowem wydaniem Wilczyńskiego.
Sympatyczny zawsze autor do najpłodniejszych 

nie należy, ale zawsze kilka prac rocznie po czaso
pismach drukuje, na zbiorek więc, choćby co rok, 
materjału się zbierzel...

To też z przyjemnością wzięliśmy do rąk tomik 
ostatni, już datę 1891 go roku noszący p. t. „Z mia
sta i ze wsi—obrazki z życia”.

Mamy tu „Narzeczonego Elżuni”, „Żywy zastaw”, 
„Pana Jana” i „Wójta szlacheckiego”.

Tryska tu szczery humor i wyborna charaktery
styka osób.

* Podobno z powieści najłatwiej sesyć się historji, 
geografji lub ekonomiki stosowanej...

Wdzięczni więc powinniśmy być dla p. Edmunda 
Naganowskiego za jego dwutomową powieść oby
czajową, w której zaznajamia polskiego czytelnika 
2 „Auglją współczesną”.

Na zaletę książki i to jeszcze powiedzieć można, 
iż p. N zna społeczeństwo angielskie doskonale, o- 
powieścią zaś potrafi zająć czytelnika.

* Wydawnictwo Syrokomli p. L „Wybór poezyj 
Kondratowicza” szybko zmierza do kresu.

Świeżo otrzymaliśmy tom Ill-ci, obejmujący utwo
ry epickie i dramatyczne lirnika wioskowego.

Jak wiadomo, obecne, niezmiernie staranne wy
danie, podjęte zostało pod redakcją Pługa i Koro- 
lyńskiego na rzecz wodowy i sierot poety.

* Księgarnia T. Paprockiego nadesłała nam Kazi
mierza Glińskiego „Wspomnienie Tatrów—z marzeń 
o szarej godzinie".

Liczni u nas miłośnicy Tatr zapewne z przyje
mnością powitają ten piękny utwór poetycki.

* Dzięki przekładowi p. Kitowskiego, czytelnicy 
nasi mogą poznać bliżej cenną pracę pisarza cze
skiego Świętopełka Czecha, świeżo wydaną „Wycie
czki pana Brouczka”.

* Nakładem Gebethnera i Wolfa wyszła w prze
kładzie z 7 go wydania włoskiego rozgłośna praca 
prof. Mantegazzy „Chora miłość”.

Dzieło to autor nazwał „romansem hygieni- 
cznym”.

* Ukazała się na pólkach księgarskich rozprawa 
p. Mathiasa Bersobna p. t.: „Studenci polacy na uni
wersytecie bolońskim w XVII-ym wieku.

Obejmuje ona podobizny herbów, zdobiących przy- 
sionek wszechnicy, z wyjaśnieniem rodowodów wła
ścicieli herbów.

Rzecz napisana przystępnie z podaniem cieka
wych szczegółów z przeszłości uniwersytetu w Bo- 
lonji.___________

— 1 teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim sztuka Dumasa „Sprawa 

Clemenceau”, w Rozmaitościach komedja Sardou 
„Safanduły”, a w Małym opera komiczna Kurpiń
skiego „Zabobon”, która doznała wczoraj iście sen
sacyjnego powodzenia.

* Artyści teatru Rozmaitości zajęci są pilnie pró
bami z „Ciarachów” Galasiewicza.

Wystawienie tego pięknego utworu nastąpić ma 
podobno już w przyszłym tygodniu.

* W teatrze Małym rozdano do nauki głośny wo
dewil (z repertuaru Judic) p. t. „Niniche”.

Tytułową rolę objęła pani Zimajerowa.
Pozostałe spoczęły w rękach pań: Baumanowej, 

Czosnowskiej, Holtzmauowej, Rożnieckiej i Oswal- 
dowej, oraz pp. Grubiuskiego, Jagielskiego, Morozo- 
wicza, Misiewicza, Śliwińskiego i Turczynowicza.

•=- Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych Fran

ciszek Kostrzewski nadesłał dwie akwarele: „W le- 
sie” i „Przerwana schadzka”, oraz obrazek olejny 
„W przedpokoju pana mecenasa”; S. Kruszewski 
z Krakowa cykl, złożony z ośmiu akwarel, zatytu
łowany „Z arendarza na posła”; wreszcie Bronisław 
Wiśniewski dwa płótna: „W jesieni" i „W ogrodzie”.

Gustaw hr. Łubieński nabył akwarelę Juljana Fa- 
łata „Poleszuk podpatrujący głuszca".

* Salon Krywulta wystawił: Tytusa Małeszew- 
skiego dwie główki: „Narcysa" i „Perła"; Jaaa Ma* 
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tęjki „Portret ś. p. Artura hr. Potockiego”; Witolda 
Puszakowskiego akwarelę „Płaneciarz” i „Portret 
p. K”, ^robiony węglem;’ Włodzimierza Tetmajera 
„Noc księżycową” i „Przed zagrodą wiejską”; An
toniego Piotrowskiego „Ostatnie promienie słońca”; 
Kruczkowskiego „Krajobraz”; Władysława Dietri
cha „Widoki z Tatr”; Władysława Pochwalskiego 
„Widok z pod Grybowa", Wreszcie Antoniego Gra
matyki, cztery płótna, a mianowicie: „Pod lasem" 
„Tartak w Galicji”, „Zagroda wiejska” i „Krajo
braz”.

Przypominamy, iż w salonie tym złożono na. 
sprzedaż dwa obrazy starej, włoskiej szkoły: „Ma
tka Boska” i „Św. Sebastjan”, odnowione przez p- 
Karolinę Szmórlownę

Dochód, powstały ze sprzedaży przeznaczono na 
powiększenie funduszu, za który stanąć mają wieże 
na kośeiele Wszystkich Świętych na Grzybowie.

* W zdrowiu p. Józefa Brodowskiego, artysty- 
malarza, który, jak donosiliśmy, uległ wypadkowi 
dotkliwego zwichnięcia nogi, tak, że w łóżku leżeć 
musi, nastąpiło pewne polepszenie, dzięki poradom 
d rów Kosińskiego i Heinricha.

Brodowski bawił tego lata w Polądze i w miejsco
wości tej zrobił szkic do obrazu olejnego, z chwilą 
nadciągającej nad morze burzy.

Właśnie w chwili, gdy pomienionym obrazem był 
zajęty, uległ wypadkowi.

= Muzeum.
Agitujący się od pewnego czasu projekt założenia 

Muzeum rzemieślniczego przeszedł już w fazę rze
czywistości.

Prezes Towarzystwa popierania przemysłu i han
dlu, hr. Ignatjew, odezwą z d 2Ó-go b. m. za nr. 
450, zawiadomił warszawski oddział, iż nietylko na 
założenie przy tymże oddziale, Muzeum rzemieślni
czego najzupełniej się zgadza, ale nadto winszuje 
oddziałowi, że z takim trudem podniesioną inicjaty
wę zdołał przeprowadzić, gdyż utworzenie podobnej 
instytucji może tylko wielce dodatnio wpłynąć na 
wyrobienie gustu i smaku w kierunku wykształcenia 
rzemieślniczego.

Na najbliższem posiedzeniu ad hoc wyznaczonej 
delegacji, które prawdopodobnie odbędzie się w 
pierwszej połowie przyszłego tygodnia, będą już 
rozbierane wnioski, mające bezpośrednią styczność 
z otwarciem Muzeum.

= Kasa emerytalna.
Wyszło z druku 31-sze sprawozdanie kasy zje

dnoczenia kolei: wiedeńskiej i bydgoskiej za r. z.
W roku tym stowarzyszenie pomienione liczyło 

uczestników 3,622.
Wypłacono pensyj emerytalnych 353 emerytom 

najwyższa wynosiła rg. 2,250, najniższa 28 rs. kop. 
80); 400 wdowom (najwyższa pensja 1575, najniższa 
rs. 7 kop. 50); 209 małoletnim sierotom (rs. 262 kop. 
50 najwyższa, najniższa rs. 3 kęp. 60).

W roku sprawozdawczym 74 emerytów pobierało 
rs. 27,617 kop. 40 rocznie; 43 wdów rs. 8637 kop. 97; 
20 sierot rs. 725 kop. 12. Ubyło emerytów 20, wdów' 
9 i 11 sierot.

Wydatki i dochody ogółem wynosiły rs. 2,554,52 
kop. 91; przychód przewyższył, wydatki rs. 159,123 
kop. 5; pożyczki wynosiły rs. 222,801 kop. 63, 

Majątek kasy stanowi rs. 2,472,467 kop. 72.

== Posiedzenie.
Posiedzenie rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, 

którego porządek dzienny podaliśmy wczoraj, nale
żało, jak to wskazuje sama natura poruszonych 
kwestyj, do ważniejszych.

Świadczy o tem i obecność członków zagrani
cznych, umyślnie w cela uczestniczenia w niem 
onegdaj do Warszawy przybyłych,

Projekta: budowy dworca centralnego, tudzież no
wego dworca wiedeńskiego; kwestja obsadzenia po
sady trzeciego dyrektora administracyjnego, wreszcie 
sprawa utworzenia posady pod-sekretarza rady, wy
magały dokładnego zbadania i wszechstronnego oce
nienia. . x ‘

Dlatego też nic dziwnego, że rezolucje powzięte 
wczoraj nie były w większości wypadków stanow
cze i nie rozstrzygnęły postawionych pytań.

I tak: co do obsadzenia posady trzeciego dyrekto
ra, mającego kierować całym aparatem administra
cyjnym,’rada nie uznała się dostatecznie władną do 
jej zadecydowania i zostawiła w tej mierze ostate
czny głos najbliższemu ogólnemu zebraniu akcjona- 
rjuszów.

W sprawie utworzenia posady podsekretarza rady, 
poruszonej przez p. Lysena, a umotywowanej po
trzebą ułatwiania stałego niejako pośrednictwa po
między zarządem a akcjonariuszami zagranicznymi, 
rada powzięła decyzję negatywną.

Również postanowiono zaniechać przynajmniej 
na toraz projektu budowy dworca centralnego. Na 
tego rodzaju decyzję wpłynęła odmowna odpowiedź 
ss strony iaąyoh kolsi. które, ze względu na anaosnś 

koszta, udziału w planowanej budowie przyjąć nie 
mogły.

O uwagach, dotyczących konkursu na budowę 
dworca w Warszawie pomówimy oddzielnie. Tutaj 
zaznaczamy tylko, iż na wstrzymanie samej sprawy 
one nie wpłyną. Kwestja zasadnicza zostaje w swej 
mocy, chodzi tu zaś tylko o rzeczy dodatkowe, upro
szczenie a niezatamowanie projektu na celu ma
jące.

Wreszcie, co do spraw innych podrzędnego jui 
znaczenia, przeszły one z większemi lub mniejsze- 
mi zmianami.
= Pobożne fotom.
U jednego z tutejszych jubilerów oglądaliśmy 

wspaniałą szczerozłotą lampę, przez irczoną jako 
votum do kaplicy Matki Boskiej w Częstochowie.

Lampa ta, pod względem sztuki zło.niczej, arty
stycznie wykonana, kosztuje 2,300 rs.

Ofiarodawca, pan Ł., obywatel z lubelskiego, skła
da votum jako akt dziękczynny za wyzdrowienie 
córki, która przez osiem lat byłą sparaliżowana.

= Nasze miody.
Miody u nas sycone znajdują coraz więcej zwo

lenników na zachodzie Europy.
Jeden z bardziej przedsiębiorczych ajentów zabrał 

z sobą próbki miodów w różnych gatunkach do Pa
ryża i Londynu.

W obu miastach otrzymał liczne zamówienia.
Dzięki temu, przed kilku dniami zostały wysłane 

dwie znaczniejsze partje głównie miodów wytra
wnych, a mianowicie: 16 okseftów do Paryża i 1? 
do Londynu.

Miód na miejscu jest butelkowany i opatrzony 
w etykietę pod nazwą: „warszawski”.

Tak producent, jak 1 ajent, uważają, że na ekspor
cie naszych miodów można mieć poważne zyski.

== Po spadek.
Służąca Anna Czerwińska otrzymała wezwanie 

od notarjusza z Londynu o stawienie się po odbiór 
spadku wynoszącego 5,000 funtów sterlingów.

Testatorem był jedyny brat ubogiej dziewczyny, 
posiadający w Londynie skład wędlin.

„Anusia" za pieniądze pożyczone od chlebodaw
ców udała się nad Tamizę, zkąd powróci jako... 
panna Anna.

= Z Wisły.
Raptowny mróz pokrył powierzchnię Wisły gę

stym szronem lodowym.
Szron niezmiernie utrudnia jazdę parostatków, 

administracja też żeglugi M. Fajansa dzisiaj nie wy
słała żadnego parowca w drogę.

Odpłynęły tylko dwa statki p. 8l. Górnickiego do 
Płocka, gdzie będą zimowały.

Przystanie żeglugi są przygotowywane do uprzą 
tnięcia na zimowe leże.

Przy brzegu tarasu zebrały się już dzisiaj unieru
chomione parowce: „Wisła”, „Andrzej", „Niesza
wa” i „Sokrates”.

Ten ostatni, pomimo, iż wczoraj odpłyną! do Pło
cka, powrócił jednak z Zakroczymia do Warszawy.

Stan wody przez noc podniósł się o parę ctfli. 
Ślizgawka.

Na wszystkich stawach miejskich już czynią przy
gotowania do ślizgawki.

Jeżeli w aurze nie ząjdzie zmiana, tory ślizgawko
we przy ulicy Oboźnej oraz za rogatką belwederskt 
będą otwarte w przyszłą niedzielę.

Na Foksalu ślizgawka już funkcjonąjft
—. Ujęcie ajentów.
Z Łodzi donoszą nam, że jednym z najczynnicj' 

szych i najzuchwalszych ajentów emigracyjnych byj 
tam poddany pruski, niejaki G., były feldwebe* 
wojsk pruskich, a szewc z profesji, który przez dlu- 
gi czas prowadził bezkarnie agitację emigracyjną.

Ujęto go nareszcie w chwili, kiedy na jednej z uli® 
łódzkich czytał zebranemu naokoło siebie tlumo'V 
robotników gazetę niemiecką, mówiącą o emigracji 
do BrązyIj i. .

Ujrzawszy zbliżającego się strażnika, G. zacz< 
uciekać, zatrzymano jednak jego i dwóch jego 
warzyszów i pomocników, Ł. i G.

Przy dokonanej rewizji znaleziono przy nich fist 
do znanego Jose de Santos, i bilety na przejazd 
Brazylji. ,

Dowiedziano się następnie, że ujęty nieraz J° 
zbierał u siebie gromady robotników, czytał im r®2 
maite opisy Brazylji i namawiał do emigracji. j

Wahających się zachęcał zapewnieniem, że rz5l 
już zezwala na emigrację. .

Okazało się, że G. już agitował od kilku miesięc« 
i z samej Łodzi wyprawił kilkadziesiąt rodzin.

O innym jeszcze ajencie, niejakim M., stały*; 
mieszkańcu Łodzi, dowiedziano gię od robotników 
wybierających się już w drogę.

U niego znaleziono również korespondencję 2 
Santosem, w którąj tan ostatni pisie o wysyłaniu
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dzi familijnych do Brasylji, oraz spis 28-iu rodzin, 
wyprawionych już przez M. w podróż, z tej liczby 
połowę stanowią poddani tutejsi.

Wychodźcom M opowiadał, że dostaną ziemi, ile 
zechcą, a nadto pieniędzy na zagospodarowanie.

Załatwiał on także korespondencję robotników 
z de Santosem i pobierał za napisanie listu po kilka
dziesiąt kopiejek.

Oprócz tych dwóch znajdujących się już w rękąch 
władzy, funkcjonowało w Łodzi kilku innych, któ
rych także aresztowano.

— Kradzieże.
W przejściu przez ul. Freta mieszkańcowi Opoczna, Kazi- 

aiieraowi Kacprzykowi, wyciągnięto pugilares, zawierający 84 
rs. i różne kwity i rewersa. — Ze stajni domu pod nr. 150-ym 
przy ul. Targowej na Fradze Mordce Branatowi skradziono 
uprząż na konie i liberję. — Ze sklepu Ryfki Wakskucheno- 
wej przy ul. Nowomiejskiej pod nr. 20-ym skradziono kilka 
sztnk płótna i perkato. —- Zamieszkałemu przy ul. Milej pod 
nr. 18-ym Ickowi Molochowi skradziono różne ubranie warto
ści 100 rs. — I’od nr. 9-ym przy tejże ulicy Markusowi Wi- 
nawerowi skradziono z poddasza bieliznę wartości 100 rs. — 
Zamtosoktoemu przy ul. Marjensztad pod nr. 23-ini Piotrowi 
Bukowskiemu skradziono kilka garniturów i kwity lombar
dowe na zastawioną garderobę wartości 100 rs.

notatnik terminowa.
w W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej zrana, przed urzędem 

rekruckim w b. barakach rekruckich na Pradze stawić się ma
ją z drugiego rewiru powołania, składającego się z cyrkułów: 
bielańskiego i powązkowskiego, do superrowizji popisowi 
cbrześejanie, którzy posiadają ulgi drugiego i trzeciego izędu, 
oraz starozakonm z ulgami wszystkich trzech stopni. Na tein 
zakończą się czynności komisji poborowej z popisowymi 
z drugiego rewiru powołania. Pojutrze, t. j. d. 28-go b. m., 
rozpoczną się czynneści poborowe z trzeciego rewiru powoła
nia, składającego się z cyrkułów: wolskiego i jerozolimskiego. 
W dniu tym stanąć mają do losowania popisowi z wymienio
nych cyrkułów.

— D. 27 ge b. m., w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, od
będzie się licytacja na dostawę żywności dla aresztantów 
więzienia łomżyńskiego w r. p.; wadjum należy złożyć w ilo
ści 971 rs. , . ,

— D. 27-go b. m., w komitecie gospodarczym instytutu 
maryjskiego żeńskiego w Chełmie, odbędą się licytacje na do
stawę dla szkoły w r. p.: mięsa wołowego od rs. 3,313 kop. 
92 ryb świeżych i śledzi od rs. 1,236 kop. 57, chleba białego 
od’rs. 1,280 kop. 13; mąki, kaszy, grochu i soli od rs. 1,978 
kop. 6; sadła, wędliny i kiełbas od rs. 468 kop. 50; cukru,her
baty-, kawy i t. p. od rs. 1,448 kop. 39; różnych artykułów ży
wności i przedmiotów kolenjalnych od rs. 2,208 kep. 12; buci
ków od rs. 990; garderoby od rs. 3,924 kop. 90; materjałów 
oświetlających od rs. 777 kop. 40; drapwą dębowego, brzozo- 
wego i sosnowego od rs. 1,800; materjałów piśmiennych od 
rs. 388 kop. 21.

— D. 27-go b. m., o godz. 12 ej w południe, w zarządzie 
warszawskiego okręgu komunikacyjnego, odbędzie się licyta
cja, a d. 1-go grudnia przetarg na naprawę mostów: włocław
skiego i płockiego na Wiśle, oraz na dzierżawę mostowego, 
przewozowego i spławnego na przeciąg czasu od d. 13-go sty
cznia r. p. do 13-go stycznia r. 1892-go. Licytacie rezpoczną 
się: na naprawę mostu włocławskiego od rs. 4,340 i mostu 
płockiego od rs. 4,275; na dzierżawę zaś poborów: przy moście 
włocławskim od rs. 40,099 i przy płockim od rs. 40,175. Wa- 
dja wynoszą: przy moście włocławskim: na naprawę 1,447 rs. 
i na dzierżawę poborów 20,050 rs.; przy moście płockim: na 
naprawę 1,425 rs. i na dzierżawę poborów 20,088 rs.

— D. 27-go b. m., o gedz. 5-ej popołudniu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wydziału 
dochodów niestałych.

— D. 27-go b.m., o godz. S’/i P° południu, w Towarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków rady opie
kuńczej ubogich cyrkułu VIII-go oddz. Ii-go.

— W d. 27] 28 i 29-ym b. tn. warszawski kantor Banku 
państwa będzie przyjmował dalszą terminową ratę wraz z pro
centem w ilości 20 rs. 80 kop. od właścicieli tymczasowych 
świadectw na zastawne listy premjowe szlacheckiego Banku 
ziemskiego. Do kasy kantoru winni się zgłaszać: d. 27-go 
posiadacze tymczasowych świadectw, oznaczonych listu 14 
serji 6,©91 do 9,000 i 12,00i do 14,000; d. 28-go ze świadec
twami Mi listu 15 serji 6,001 do 8,000, 12,0 >1 do 13,C00 i 8,001 
do t,632; d. 29-go ze świadectwami listu 16 serji 4,001 do 
7,000. oraz oi, którzy zjakichbądż powodów nie zdążyli 
W oznaczone dwa dni złożyć wniosku, oraz posiadacze 
świadectw z różnemi numerami listów i seryj. Po tym ter- 
toinie opóźniający się mogą składać ratę do d. 27-go grudnia 
z doliczeniem za opóźnienie procentu w stosunku 6% rocznie.

— Do d. 27-go b. m. urzędowi lekarskiemu w Warszawie 
Zakomunikowano być mają wykazy wszystkich nieruchomo^ 
’ci miejskich, z wyszczególnieniem ilości mieszkańców, liczby 
toieszkań na piętrach, w suterenach i facjatach.

— D. 27-go b. m., o godzinie 12-ej w południe, w oddziale 
Wykonawczym warszawskiego kantoiu pocztowego, odbędzie 
®ię licytacja na dostawę opału.

— D, 27-go b. m., o godz. 2-ej po południu, w biurze zarzą
du Towarzystwa w domu pod .*© 7-ym przy ulicy hr. Berga, 
odbędzie się zebranie ogólne akcjonarjuszów warszawskiego 
towarzystwa fabryk cukru.

— D. 27-go b. m., o godz. 6*/s wieczorem, w Towarzystwie 
dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków sekcji kas 
groszowych.

ZE ŚWIATA.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 21-go b. m.: Modrze- 
•^Wska występuje dziś w , Dalili’, jutro w .Barbarze’, 
tp - - — -y-ęr -T»-rf —-y r — Typ - w
. °warzystwa bratniej pomocy słuchaczów w Dublanaęh, 
1 w przedstawieniu amatorskim, urzątjzonem w pałacu 

atoięstnjkowskim na cel dobroczynny. Oprócz tego, o- 

X Ze Lwowa

,; o wtorek występuje ną koncercie, urządzonym na dochód 
■* O W fl five 4- 4- wi i ł-xzx»Vi razi-rr c Iii rt rłrr/Czi? tir "Till Til fl 11 Cl pil

stąpi w teatrze dwa razy bezinteresownie, a to ną dochód 
artystów Binkowskich, celem złożenia za nich potrzebnej 
kwoty na fundusz emerytalny, i na dochód Towarzystwa 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej. — Dziś za
wiązał się komitet, celem rozprzedaży akcyj po 200 ma
rek na teatr w Poznaniu. Obecny był także dr. Kuszte- 
lan,

X Z Wrocławia piszą do nas: , Książę biskup Kopp 
wydał rozporządzenie zapowiadające w tutejszym konwik
cie teologicznym naukę języka dla tych studentów, którzy 
w przyszłości mają objąć kapłaństwo w parafjach pol
skich lub o ludności mieszanej. Nauka ma wyłącznie 
służyć celom praktycznym, aby przyszłym kapłanom dać 
później możność przysposobiania dzieci do pierwszych sa
kramentów. Naukę tę, zaczynającą się już w bieżącym 
tygodniu, obejmuje za zezwoleniem królewskiego prowin
cjonalnego kolegjum szkolnego, wyższy nauczyciel przy 
gimnazjum św. Macieja, p. Wojciech Jarchowski.’

X Skutki powodzi. Ostatni wylew Dunaju, jak do
noszą z Ćoburga, znaczne poczynił szkpdy w zwierzynie, 
zaludniającej lasy ks. Ernesta, położone w Górnej Austrji, 
Woda, obejmując niżej położone przestrzenie, albo zata
piała znajdującą się na drodze zwierzynę, albo zapędzała 
ją na wyżej położone miejsca, gdzie z głodu ginęła. Sa
mych sarn padło około 130 sztuk. Gorzej się jeszcze 
działo z bażantami. Ptak to, jak wiadomo, nie grzeszący 
sprytem. Otoczony dokoła wodą, ratując się, albo wzla
tuje na najbliższe drzewo i siedzi na niem tak długo, do
póki z sił wyczerpany nie zleci, albo krąży dokoła drzewa 
aż do zupełnego zawrotu, poczem także do wody wpada 
i tonie. Tym sposobem w lasach ks. Ernesta zginęło świe
żo przeszło 2,000 sztuk bażantów.

X Kleksografja. Oryginalne dzieło poety nkaie się 
.wkrótce w Stuttgarcie. Niewidomy na starość Justyn Kar
net- w ostatnich dniach życia swojego wydał, bo nie można 
o niej powiedzieć, żeby była napisana, książkę! . Klekso- 
grafję’. Nie wychodząc z pokoju, Kerner dla rozrywki 
z kleksów, rzucanych piórem na papier, składany nastę
pnie, zebrał całe album obrazków fantazyjnych, które na
zwał .Księgą obrazkową dla starych dzieci’. Ostatnia 
ta praca poety z Weinsberga ma być wkrótce wydana.

X Debiut. W d. 20-ym b. m. wystąpił po raz pier
wszy w Komedji francuzkiej w nDepit amoureux” Jan 
Coquelin, syn rozgłośnego aktora francuzkicgo. Młody 
Coquelin odtworzył rolę Gros-Renć’go w towarzystwie oj
ca, który grał Mascarille’a. Debiut udał się, a sprawo
zdawcy miejscowi rokują młodemu artyście przyszłość peł
ną powodzenia.

X Prix Montyon. Akademja francuzka dwie pier
wsze nagrody Montyona ,za cnotę’ (j.rix d& Verty) 
przyznała na r. b.: pierwszą w wysokości 2,500 fr. księ
dzu Beraud, drugą 2,000 fr. pannie Ludwice Marie. Pier
wszy własnem staraniem założył dwa przytułki dla sierot, 
druga zaś poświęciła się wychowaniu opuszczonych dziew
cząt, których obecnie 30 (najstarsza liczy lat 14) w mie
szkaniu swojem utrzymuje i kształci. Tak zakłady księ
dza Beraud, jak i sieroty panny Marie, powstały, utrzy
mują się i żyją z grosza, zbieranego z niemałym trudem 
wśród ludzi dobroczynnych.

X Królowa do „jenerała”. Sekretarz królowej Wi- 
ktorji, Henryk Ponsonby, na żądanie jej następującej tre
ści list przesłał jenerałowi armji zbawienia, Wiljamowi 
Booth: .Szanowny panie! Królowa poleciła mi wyrazić 
panu podziękowanie za doręczenie jej dzieła swojego 
„W czeluściach Anglji”. Królowa, nie znając ich jeszcze, 
nie może dać oczywiście opinji swojej o szczegółach planu 
pańskiego, wychodząc jednak z założenia, iż celem tu jest 
nędzę i cierpienie łagodzić, jej królewska mość serdecznie 
żyozy powodzenia przedsięwzięciu, do którego dałeś pan 
pobudkę.*

X Dla bliźniąt. Sułtan ustanowił rodzaj premij dla 
bliźniąt. Według postanowienia tego, bliźnięta w pań
stwie ottomańskiem pobierać będą zapomogi miesięcznej 
30 plastrów, około 7du marek, i to chłopcy do 21 lat ży
cia, dziewczęta zaś aż do czasu zamążpójścia.

X Wyprawa do bieguna, z Kopenhagi donoszą, iż 
w miejscowem Towarzystwie geogrąficznem dr. Nansen 
wygłosił odczyt, dotyczący zamierzonej przez niego wy
prawy do bieguna północnego. Wyprawa odbyć się ma 
na niewielkim, silnie zbudowanym statku, któryby się 
mógł oprzeć naporowi lodów, a na którego pokładzie nie 
więcej, jak 8—10-iu osób znalazłoby pomieszczenie. Dr. 
Nansen zamierza popłynąć cieśniną Behringa ku wyspom 
Nowosyberyjskim i tutaj za pomocą balonu .captif* wznieść 
się w górę dla rozpatrzenia się w dalszej drodze. Uczony 
przypuszcza, iż tym sposobem dotrze do prądu, który pra
wdopodobnie od wybrzeży syberyjskich płynie ku wscho
dniej Grenlandji. Na wypadek gdyby statek zdruzgotany 
został przez lody, wyprawa zaopatrzona zostanie w odpo
wiednie namioty. Nansen postanowił wyruszyć w czerwęu 
r. 1892-go i ma nadzieję, że w przeciągu dwóch lat celu 
swego dopnie, zabierzo jednak ze sobą żywności na lat 
pięć. Po skończonym odczycie badacz otrzymał nowy zło
ty medal pamiątkowy. Z dalszemi odczytami Nansen wy
jechał da Berlina.

BAŃKI MYDLANE.
Długim szpurem ciągną po chodniku pensjonarki. Jak 

to zwykle bywa, najmłodsze panienki idą na przedzie, za 
niemi starsze, dalej zaś najstarsze. Rozumie się, wiek 
panienek pozostaje w stosunku prostym do długości su
kienki.

■— Moja mamusiu—zapytuje zdumiony Bolo—dlaczego 
najmłodsze panienki mają najdłuższe nogi?...

Gospodarz filozof.
— Panie gospodarzu—rzecze jakiś niefortunny loka

tor —od tygodnia w piecu palić nie mogę, tak dymi!...
— Jakto? jeszcze się pan skarżysz? Na te ciężkie cza

sy zaoszczędziłeś pan sobie najmniej ze trzy ruble!... Do
prawdy, nie rozumiem pana zupełnie...

*
Od tygodnia z melomanów 
Każdy na . fisze zer ,a. 
Zapytuj ic: „Kiedyż znowu 
Nam zaśpiewa fczlezygierka?" 
Wreszcie światu obwieszczono 
Wczorajszego ropo lud ni a: 
Szlezv gierka dajo piękny 
Koncert dnia pierwszego grudnia.
Z obwieszczenia jeden tylko
Si .nsącyjny sens wynika: 
Nlimo v ichni, śni gu, mrozu 
Usłyszycie śpiew słowika.

— Na Instytut moralnie zaniedbanych dzieci S...J rs. 3.
— Na nędz? wyjątkową A. G- kop. 50,
— Dla najbiedniejszych Zębak z Dętaka 50 kop.
~ ^O-letpięj ^taruszki z ulicy Pięknej L. T. rs. 1.
— W drugą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Kleczeńskiegt 

wdowa z synem składają na nędzę wyjątkową rs. 3,
— P. Ludwjk Wapiński, jubiler, złożył r.a zakład Jachowi- 

cza rs. 5 kop. 75, pochodzące od p. Benjamina Schfinama w ilo 
ści rs. 2 i od Wapińskiego rs. 1, tudzież od innych osób. Zgio’ 
wadzenie lakierników za pośrednictwem p. Aleksandra bei- 
dlera złożyło rs. 4 kep. 75, poebódzące od tegoż w ilości rs. 1 
i od pp. Greczmaiera kop. 60, Rejmana kop. 55, Zakrzewskie- 
go i Dutkiewicza po kep 40, Kożuebewskiego kep. 35, Sobie
skiego, Demezczuka, Fejta i Wyrzykowskiego po kop. 30, 
Kepestyńskiego i Zdanowskiego po kop. 25, Detynieckiego 
Besseła i Bermana po kep. 20 oraz Michała Kopestyński.-go 
kop. 15. Resztę ofiar na rozprzestrzenienie zakładu sierót 
przyjmuje Wiktor hr. Ronikier, przy ul. Widok nr 9.

— Za niewłaściwe zachowanie się składam za karę rs. 1 ns 
Instytut moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie.

Szwajcar Antoni K.

AEiiHOLOGJi.

Józef Andrzej 
SZACHMACIŃSKI, 

OBYWATEL M. WARSZAWY.
przeżywszy lat 52, po krótkich lecz ciężk eh. cierpieniach, 
opatrzony św. sakramentami, zasnął w Bogu dnia 25-go 
listopada 1890 r. Pozostali w głębokim smutku żona, cór
ka, zięć i wnuczka zapraszają krewnych, przyjaciół, kole
gów i ziwrjemych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma
jące w dniu 28 listopada, tu jest w piątek, o godzinie 11-ej 

I zrana w kościele św. Krzyża na Krak.-Przedm., oraz na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, a 
godz. 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. |

Oddzielne za; roszenia rozsyłane nie będą 2—4128 i

Z

t S. p. Antoni Waga,
b. profesor naturalista,

przeżywszy lat 91, zmar} dnia 23-go b. m. Zaprasza się 
krewnych, przyjaciół, kolegów i uczniów zmarłego na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 27-ym 
listopada r. b., to jest we czwartek, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, w górnym kościele św. Aleksandra, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko
ścioła, o godz. 2-ej i pół po południu na cmentarz po- g 
wązkowski. 4—4091— |

18. p. fELICJA 18zafralsiici ftWRŹT 
emerytka po urzędniku rządu gubernjalnego, po krótkiej cho
robie, opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie w dniu 
24-ym listopada r. b., przeżywszy lat 84. Pozostała córka za
prasza krewnych i życzliwych na wyp-owadzenię z«łok dnia 
27-go b. m., to jest we czwartek, o god inio 3-ąj po po udnin 
z kośeiełą dolnego św. Krzyża na cmentarz powązkowski. 4116 

t Ś. p. Franciszek Lachowski, 
obywatel, przeżywszy lat 67, po długich i ciężkich_ cierpie
niach przeniósł się do wieczności dnia 24 listopada 189) r. po
została żonr. zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w d. 2<-ym listopada, 
to jest we czwartek, o godz. 10-ej rano, w kościele sw. Ale
ksandra, a następnie na wyprowadzenie zwłok, tegoż dnia i 
z tegoż kościoła,'o godzinie 2-ej po południu na cmentarz 
powązkowski. - 4117—

ś. p. FRANCISZEK GOŁĘBIEWSKI, 
garbarz, obecnie restaurator, prżeży wśzy lat 4s, zńia.ł d. 2>-go 
b m. opatrzony św. sakramentami. łozosta|a żona z czwór 
giem małoletnich dzieci, matka, brat i siostry zmarłego, zapra-



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 listopada 1890 r. Nr. 321
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok d, 27-go b. m., to jest we czwartek, o godzinie 2 i pół 
z kaplicy kościoła św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło
dnej na cmentarz powązkowski. —4125—

Ś. p. Karol Wolański, 
opatrzony św. sakramentami, zmarł d. 24-go listopada r. b., 
przeżywszy lat 73. W ciężkim smutku pozostała żona z cór
ką, zięciem i wnukami, zapraszają krewnyph, przyjaciół i zna
jomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Krzyża w d. 
27-ym b. m., o godz. 11-ej zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok zaraz po nabożeństwie z tegoż kościoła na cmentarz po
wązkowski. —4118—

f We czwartek, to jest dnia 27-go listopada, o godzinie 
lO-ej zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, jako w rocznicę imienin 

ś. p. Delfiny z Fertnerów 
LAMGrE,

odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które osieroceni sy- | 
nowie i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 8 
jornych. —1503— g

t Za duszę ś. p.. Heleny z Trzcińskich MALINOW
SKIEJ. odbędzie się w kościele św. Krzyża w dniu 27-ym 
b. ro., t. j. we czwartek, o godz. 10-ej rano wotywa, na którą 
zaprasza się życzliwych i znajomych. 2—4060—

t We czwartek, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Lihiki z Flajaam Wmtmliej, 
edbędzie się wkościelo^św. Krzyża, o godz. 10 i pół rano żało
bna wotywa, na którą pozostała rodzina zaprasza życzliwych.

— Kosa śmierci ścina bezlitośnie najpiękniejsze kwiaty na 
niwie życia. Jakież okropne czyni spustoszenia.

Paremna jest rozpacz po stracie najdroższych sercu istot, 
żadna siła icn ze szpon śmierci nie wydrze. Pogostaje tylko 
po nich wieczne bolesne wspomnienie i ból głęboki, który ni- 
czem ukoić się nie daje.

Ból taki pozostanie w sercu każdego, kto znał

b. p. Felicję Poznańską.
Jej dobroć i szlachetność, zalety serca i umysłu, zjednały 

Jej licznych przyjaciół.
Cierpiącym niosła ulgę, .biednym wspomożenie, strapionym 

pocieszenie; wspierała każdego radą czy czynem. Nie było dla 
Niej ciężkiej ofiary dla ulżenia niedoli.

Straszna śmierć przerwała pasmo dni Jej w wiośnie życia, 
pozbawiając wszystkich tych, których swą dobrocią otaczała, 
anioła opiekuńczego.

Utraciliśmy Ją na zawsze, lecz pamięć po Niej nigdy w ser
cach naszych nie wygaśnie. —4104 —

+ Wszystkim tym, którzy raczyli odprowadzić drogie nam 
szczątki męża i ojca 4111

ś. p. Kazimierza Kamińskiego, 
na miejsce wiecznego spoczynku, jak również Jk. księdzu Jó
zefowi Podbielskiemu za łaskawe wyprowadzenie ślemy w po
dziękę szczere „Bóg zapłać. Żona wraz z synami.

ł PODZIĘKOWANIE.
Szanownemu duchowieństwu, oraz wszystkim, którzy ra

czyli odprowadzić zwłoki ś. p.
Aleksandra Chmielewskiego,

do samego grobu, składa serdeczne „Bóg zapłać.” 
4126- RODZINA.

We czwartek, t. j. dnia 27 listopada, jako w pierwszą 
rocznicęzgttnu

b. p. Stanisława Konitza, 
odbędzie się, o godzinie A-ej po południu, w świątyni 
na Tłomackiem, nabożeństwo żałobne, na które stroskany 
ojciec, bracia i siostry' zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —4109—

NADESŁANE.
Kalinowski i Przepiórko w siei

W W drsźawie (hotel Europejski) polecają 
•znacznie ulepszone papierosy „Jltobrets & 60 kop. 
„Iłenoma**, „Besser**, lit. ,,^4“,lit. „JB“, 
lit. „ €(t, lit. ,, w cenie rs. 1 za 100 szt. i in
ne wyższych gatunków, własnej fabryki pod firmą 

prosząc Szanowną Publiczność o 
zwrócenie uwagi na firmę (Kalinowski i Przepiór- 
kowski), znajdującą się wewnątrz każdego pudełka. 

Kalinowski i Przepiórkowski.

Kair 26-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Następca Tronu 
z Towarzyszami podróży wchodzili na piramidy. 
Beduini wykonali bardzo zajmujący taniec.

ODKRYCIE DRA KOCHA.
Wiedeń 26-g0 listopada. (Tel. Biura kor.')— 

Prof. Schnitzler zaczął na klinice swojej robić pró
by leczenia raka limfą kochowską. Próbom tym 
nie rokują tu pOwothflnta.

KLĘSKI ELEMENTARNE
Karlsbad 26 go listopada. (Tekpryw.K. W.)— 

W teatrze tutejszym dziś jeszcze woda dosięga me
tra wysokości. Rurociągi kąpielowe zerwane, wszak
że źródła nietknięte.

Praga czeska 26-go listopada. (Tel. pryw. 
K. W.)—W Tetschen woda wzbiera. Żegluga za
mknięta. W Aussig Elba wezbrała na pięć metrów. 
Śnieżyca.

Praga czeska 26-go listopada. (TsŁ pr. K. 
W.) — W zalanej kopalni Brttx zginęło kilkudzie
sięciu górników.

Budapeszt 26-go listopada. (Td. pr. K. TF.)— 
Trzęsienie ziemi w Preszburgu było bardzo silne. 
W wielu domach popękały mury i kominy.

Prankfurt nad Menem 26-go listopada. 
(Tel. Biura kor.)—Pałac przyszłorocznej wystawy e- 
lektrycznej zawalił się wskutek burzy,

ZATRUCIE WODY.
Budapeszt 26-go listopada. (Td. pryw. Kur. 

W;.) — Klęska Pięciukościolów przybrała straszne 
rozmiary. Trzy tysiące osób zachorowało na tyfus 
wskutek zatrucia wody. Studnie zamknięto.

PARLAMENT ANGIELSKI.
Londyn 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Izba lordów przyjęła na posiedzeniu wczorajszem 
adres do korony. W toku rozpraw oświadczył lord 
Salisbury, iż rząd nie uczestniczył w ostatniem prze
sileniu finańsowem i niema z niem żadnego związ
ku. Dyskusja nad tym przedmiotem byłaby niepo
żądaną, wymagałaby bowiem odkrycia szczegółów 
zupełnie poufnej natury. Izba gmin przyjęła adres 
po 4|-godxinnych rozprawach bez głosowania. (Aj. 
półn.)

Wiedeń 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ministerjum spraw zewnętrznych uwiadomiło notą 
rząd niemiecki, iż rządy Austrji i Węgier przygoto
wane są już do rozpoczęcia rokowań handlowych. 
Skutkiem tego otrzymano telegraficzną wiadomość, 
źe delegaci niemieccy przybędą do Wiednia w d. 
1-ym grudnia.

Wiedeń 26-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Szef sekcji Szoegyeny-Maricz opuści ministerjum 
spraw zewnętrznych w d. 20 ym grudnia. W tym
że czasie nastąpi zamianowanie jego ministrem wę
gierskim przy dworze.

Bzyin 26-go listopada. (Tel. pr. Kurj. 1U.)— 
Opozycja zachowawcza dawnej prawicy wchodzi do 
nowej izby wzmocniona, przez co skład parlamentu u- 
zyska fizjognomję więcej zachowawczą wogóle. Le
wica południowa Nicotery poniosła klęskę. Główny 
irredentysta Imbriani przeszedł z wielką trudnością 
w jedynym okręgu, kandydował w dwunastu.

Lizbona 26-go listopada. (Tek pryw. K. W.)— 
Minister finansów Melia Gouvea podał się do dymisji. 
Miejsce jego zajął progresista August Cunha.

Londyn 26 go listopada. (Tel. pr. Kur. IE)— 
Klub irlandzki odbył wczoraj wieczorem powtórne 
posiedzenie, na którem stanowczych uchwał co do 
stanowiska Parnella nie powzięto. Parnell był nie
obecny. Gladstone oświadczył, że usunie się z życia 
politycznego, jeżeli Parnell na pewien czas nie ustą
pi. Stronnictwo liberalne w parlamencie pochwala 
decyzję Gladstone’a i ewentualne zerwanie z parnel- 
listami. Grupa irlandzka nie chce wszakże zrzec 
się Parnella. (Aj. półn.)

Konstantynopol 26-go listopada. (Tel. pr. 
K. W.)—Organ egzarchy bułgarskiego nazywa oskar
żenie biskupa Sinezjusza nieuczciwem kłamstwem. 
Dowiedział on się o zamordowaniu Stojana po dwóch 
dniach. Parafjanie Stojana sami otworzyli kościół 
biskupowi, aby otrzymać odeń błogosławieństwo. 
Makedonia zapewnia, iż pobudką morderstwa było 
rozgłoszenie, że Stojan otrzymał znaczną sumę na 
propagandę. Zbrodnia wykonana była przeto w ce
lach zwyczajnego rabunku.

Konstantynopol 26-go listopada. (Td. pr. 
K. W.) — Ludność grecka na Krecie burzy się z po
wodu zamknięcia kościołów i odmowy chrztów, ślu
bów i pogrzebów przez duchowieństwo,

Belgrad 26-go listopada. ‘Td. pr. K. W.) — 
Barbarzyńskie stosunki w Starej Serbji (Macedonji) 
z każdym dniem pogorszają się. Rozpasanie aman
tów przechodzi wszelkie granice. Koło Prizrendu 
porwali dwie córki Spasicza i zmusili do przyjęcia 
islamu; toż samo stało się kilkoma dziewczct-imi 
z Piraszu i Prizrendu. W sprawie zabój stwa Sto
jana Krsticza aresztowano dziesięciu amantów i spro
wadzono do Ochrydy.

Belgrad 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. JJ’.)—* 
Królowa Natana zaniechała projektu przesłania swe- 
go memorjału skupczynie.

Berlin 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) -
Ruble w gotówce
Buble na dostawę
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(wczoraj 237.20)
(wczoraj 237.—)

Zbrodnia w pociągu nr. 5.
Od naszych specjalnych korespondentów i spra

wozdawców otrzymujemy następujące relacje-
Rodzina Baczyńskich,

Ujęcie Baczyńskiego przez naczelnika straży ziem
skiej pow. kutnowskiego, kapitana Chełmińskiego, 
nastąpiło w niedzielę, d. 23 go b. m., w chwili, gdy 
B. szedł drogą, zmierzając w kierunku plantu kole
jowego, lecz o parę wiorst od relsów.

Ogrodnik Baczyński liczy około 40-tu lat wieku, 
wzrost dość wysoki, jasny blondyn z odcieniem żół- 
to-ryżawym, nosi małe wąsiki, ubrany w rodzaj 
spencerka i kamizelkę, spodnie wpuszczone w buty 
z cholewami, na wierzchu ciemno-szaraczkowa bur
ka, a na głowie czarny kaszkiet z daszkiem.

Baczyński trzyma się cokolwiek pochyło, lecz jest 
dobrze zbudowany i ma opinję siłacza.

Twarz jego napozór bez żadnego wyrazu, w chwili 
gdy mówi, ożywia się, małe siwe oczy niespokojnie 
biegają, unika spojrzenia wprost, gestykulacja rąk 
nader żywa.

Przeszłość tego jegomości jest dość burzliwą.
Syn lokaja, od lat chłopięcych przebywał w ku

chniach i kredensach dworskich, a następnie pełnił 
służbę lokaja w rozmaitych domach na wsiach.

Ostatnio przed zadzierżawieniem ogrodu w ©do
linkach, służył- u mąjętnego obywatela w kutnow- 
skiem, p. Czarnowskiego.

Wszędzie zostawiał o sobie opinję szczwanego 
filuta, łapano go na wielu malwersacjach i dwuzna
cznych sprawkach.

Ożeniony przed kilku laty z dworską pokojówką, 
ma dwoje dzieci.

Baczyńska, pruska poddana, posiada swój oddziel
ny paszport, wydany w Poznaniu i akt t. z. złącze
nia i przypisania żony do poddaństwa russkiego 
nie został sporządzony.

Według pewnych relacyj Pawlak jest krewnym 
Baczyńskiej.

Z tego tytułu ukrywający się przed poszukiwa
niami policji łotr (po znanej aferze w Łodzi, wy
skakując z piętra zranił ajenta M.) bawił u Baczyń
skich w Odolinku w ciągu lata.

Widziano go tam z kilku powrotami we wrześniu 
i w październiku.

W czasie drugiego i trzeciego pobytu Pawlak miał 
towarzysza Janka.

Tu więc zrodził się plan potwornej zbrodni, łotrzy 
bowiem, bywając w Żychlinie i Walentynowie, mieli 
sposobność obzuajmić się z miejscowemi stosunkami 
i dowiedzieć o przejazdach Schmitta i Kuźuickiego 
z pieniędzmi.

Rodzina Baczyńskich była więc nietylko wta
jemniczoną, lecz czynnie zbrodniarzom dopoma
gała.

Mordercy prawdopodobnie wiedzieli o tem, że się 
przewożą znaczne pieniądze dla Walcntynowa tak 
około 20,000 rs., znaleziona zaś suma 50,000 rs. sta
nowiła dla nich prawdziwą niespodziankę.

Zuchwały spryt zbrodniarzy przejawia się w ca
łym ukartowanym planie, nietylko samego spełnie
nia zbrodni, lecz i zatarcia jej śladów.

Rodzina Baczyńskich, u Której tak długo i jawnie 
poprzednio mordercy przebywali, siedzi spokojnie. .

Z domu nic ucieka, bo przewidziauem jest, i2 
w całej okolicy zwraca się uwagę na wszystkich 
wydalających się ludzi.

Dopiero w piątek, d. 21-go b. m., Baczyński, sani 
pozostając na miejscu w Odolinku, wyprawia żonę’ 
z dwojgiem dzieci. (Baczyńska jest w 7-ym miesią
cu ciąży) na kolej.

Baczyńska za pruskim paszportem m-igła &eZ’ 
karnie jechać i teraz niezawodni® jest już za gr** 
nicą.
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Sam Baczyński przeczekał do niedzieli i cichaczem, 

nic nie zabrawszy z dobytku, jak już wyżej nadmie
niono, puścił się piechotą.

Przypadek, czy leż traf szczęśliwy sprzyjał przez 
kilka dui łotrom, którzy mieli tyle szans w urzeczy
wistnieniu mordu i ucieczki.

Lecz Opatrzność pozwoliła nareszcie sprawiedli
wości ludzkiej dać wątek do wykrycia potwornych 
morderców.

Odolinek.
Folwark Odolinek, będący własnością dwóch wój

tów gmin: Jagiełły z Oporowa i Grabowskiego z Ple- 
ckiej Dąbrowy, znajduje się ó cztery wiorsty od sta
cji Pniewo z lewej strony plantu, jadać w kierunku 
Kutna.

Osada Żychlin i cukrownia Walentynów położone 
są z prawej strony tegoż plantu i odległe od Odo- 
linka o niespełna milę drogi.

W ciemną noc, podczas padającego śniegu, podą
żamy bryczką do Odolinka po fatalnej drodze, peł
nej marznącego biota.

Okolica przy drodze dość pusta, gdzieniegdzie 
tylko zdaleka błyszczy jakieś światło, wskazujące 
chałupę.

■ Dom ogrodnika Baczyńskiego, jakkolwiek nie
zbyt oddalony od reszty budynków folwarcznych, ma 
jednak charakter ustronny.

Wnętrze, oprócz komory i jakiegoś schowanka, 
składa się z dwóch izb.

Urządzenie tych izb dość porządne, znamionuje 
pewien dobrobyt, różni się od pomieszczeń włościan 
i bardziej przypomina mieszkania mieszczan w ma
łych miareczkach.

Stoły i krzesełka drewniane lepszej roboty, pod. 
jedną ze ścian tapczan w rodzaju kanapy, dwa łóż
ka czysto zasłaue mnóstwem pościeli, która wśród 
takich rodzin zwykle oznacza zamożność domu.

W szafie, imitującej kredens, pełno naczyń gli
nianych, fajansowych, a nawet mosiężnych i mie
dzianych.

Kilka wiszących na ścianie bohomazów trudno 
odróżnić co przedstawiają, zwraca tylko uwagę spo
ry obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, przed któ
rym wisi zgaszona lampka.

Doniczki z toślinami w małych oknach, jakaś fi
ranka nicdającego się odróżnić koloru, uzupełniają 
całość urządzenia.

W chacie tej przemieszkiwali często a niedługo 
zbrodniarze, a ostatnio, w godzinę po spełnionej 
zbrodni, znaleźli przytułek.

Dla ścisłości naszej notatki nadmieniamy, iż w bu
dynkach gospodarskich osady ogrodniczej, Baczyń
ski, opuszczając Odolinek, pozostawił parę koni, 
krowę (jedną poprzednio sprzedał), kilka sztuk nie
rogacizny, oraz kaczki, kury i gęgi.

Ogród, dzierżawiony przez Baczyńskiego od wła
ścicieli folwarku, składa się z owocowego i warzy
wnego i liczy przestrzeni kilka mórg.

Wygląd morderców.
Dokładny i szczegółowy wygląd morderców jest 

Już wiadomy, a to na podstawie opowiadań Baczyń
skiego z Odolinka, zgodnych z podaniem współpa
sażerów w wagonie nr. 7412, pp. Mi... adwokata, 
Mo... obywatela ziemskiego, wreszcie tragarza ze 
Skierniewic, Karola K.

Pierwszy z nich, Franc. Pawlak, wygląda, jak 
następuje:

Wzrost więcej, niż średni, szeroki w plecach, cien
ki w pasie, dobrze zbudowany, blondyn jasny z Wą
sami, przedtem nosił brodę dość szeroką, którą 
zgolił.

Włosy dziś ma krótko ostrzyżone, w tył zaczesane, 
poprzednio nosił dłuższe i starannie je z obu boków 
podczesywał.

Oczy niebieskie, twarz okrągła, gładka bez zmar
szczek i pryszczów, nos krótki a dość gruby.

Jako znak szczególny; upada na lewą nogę lek
ko, lecz każdy bacznie się przyjrzawszy, chromość 
tę łatwo może zauważyć.

Ubrany był Pawlak: w palto ciemne oliwkowego 
koloru z aksamitnym kołnierzem, w czapkę z pluszu 
czy też kortu ostro zakończoną, lecz mogącą się spła
szczać i tworzyć przedział.

Obuwie: buty z wysoktemi cholewami, w które 
Wpuszczone spodnie, z nader wązkiemi nosami.

Na palcach prawej ręki miał dwa pierścionki, 
z których jeden: z rozetą, drugi z brylancikiem, czy 
też rautem.

Wogóle cała powierzchowność Pawlaka jest szy
kowna, ruchy zwinne, energiczne i tyiko baczniejsi 
obserwatorzy mogliby dostrzedz w manierach łotra 
ów szyk lokajsko-frantowski, odróżniający się od 
Szyku prawdziwego światowca.

Wiek: lat 35, chociaż bez brody, Pawlak nie wyglą
da więcej nad 30.

Drugi „Janek”, artylerzysta, zaliczony do zapasu, 
wygląda:

Wzrost: prawie wysoki (znacznie wyższy od Pa
wlaka), twarz podlugowata z bladawą cerą, nos dłu
gi, bardziej śpiczasty niż okrągły.

Oczy szare, w odcień piwny wpadająca
Włosy: na głowie blond, nader krótko ostrzyżo

ne, bez przedziału, wszystkie w tył, natomiast wąsy 
ciemne, tak, iż bez czapki J. mógł się zdwać brune
tem.

Ubrany był, podobnie jak P., w palto ciemne, 
czapkę pluszową, również ostro zakończona, lub da
jącą się spłaszczyć.

Wiek: około lat 30-tu, chociaż wyglądał na ró
wieśnika Pawlaka.

Wieczór 19-go listopada.
Mordercy na cztery dni przed spełnieniem zbro

dni byli jeszcze w Odolinku widziani i zdaje się, że 
w niedzielę wyjechali do Warszawy.

Kiedy w pociągu nr. 5 w d. 19-ym b. m., we śro
dę, rozegrał się wiadomy potworny dramat, zbro
dniarze, opuściwszy wagon przed halt-sygnałem, 
okrążyli pociąg w przeciwnym kierunku i przeszedł
szy na lewą stronę plantu (kierunek Łowicz-Pnie- 
wo), puścili się biegiem w ukos przez pola do Odo
linka.

Pomimo, iż niewątpliwie nakładali drogi, przed 
godziną 8-mą znaleźli się już w izbie Baczyńskich.

Wyjeżdżając do Warszawy, mieli z sobą walizko, 
tej zaś nio przywieźli.

Baczyński opowiada, że obaj, a szczególniej Pa
wlak, mieli twarze i ręce krwią poplamione (paltoty 
były czyste, co wskazuje, że przewidując najmniej
szy drobiazg mordercy, przed zabraniem się do 
„krwawej roboty”, mieli zdjęte paltoty).

U Baczyńskich nastąpiło przebranie się i umycie 
(jedna tylko mocno skrwawiona koszula jest znale
ziona), później przekąski przygotowana i około go
dziny 10-ej mordercy udali się piechotą, chociaż są 
uzasadnione dane, iż Baczyński odwoził ich furman
ką wiasnemi końmi w kierunku trójkąta: Krośnie
wice, Kutno i Piątek.

Mordercy, oprócz noży czy kindżalów, mieli re
wolwery, i zdaje się, że cios w głowę ś. p. Schmitt 
otrzymał me kastetem, lecz rękojeścią rewolweru, 
przygotowanego na przypadek potrzeby strzału.

Obława.
Po rewelacjach Baczyńskiego, uzupełnionych szcze

gółami innych osób, ubiegłe dwie noce na znacznym 
terenie były poświęcone skrupulatnej obławie.

Sprawozdawca nasz, idąc wątkiem osobistych ob- 
scrwacyj i spostrzeżeń, przejechał sporą przestrzeń.

Deszcz, śnieg, wzmagający się mróz czynił tę 
odyseję pośród ciemnej nocy fatalnie urozmaiconą.

Wszędzie widziano jakieś podejrzane postacie, 
lecz tropy ciągle były mylne.

W Krośniewicach jakiś zwaszecia, nazwawszy się 
Krupińskim, wskazał nam kierunek szosą ku Łę
czycy.

We wszystkich wioskach miejscowa ludność na 
nogach.

Oburzenie na morderców i chęć otrzymania przy
rzeczonej nagrody budzi zapał do poszukiwań.

Docieramy do wsi Topola (3 wiorsty od Łęczycy), 
gdzie na pewno mieli się ukrywać zbiegi

Trop znów był fałszywy.
Tak tu, jak i w innych miejscach ujęto sporo roz

maitych włóczęgów, wędrujących złodziei pobyto
wych, lecz Pawlaka i Janka nie było.

We wsi kościelnej Witonia, w powrotnej drodze 
do Kutna, zastaliśmy włościan, wracających w liczbie 
kilkunastu z poszukiwań równie bezskutecznych.

U wszystkich widnieje dobra wola i zapal niezró
wnany w kierunku dopomożenia w ujęciu morder
ców.

Gdzie są mordercy?
Pytanie to interesuje dziś wszystkich, zwłaszcza, 

iż każdy radby się przyczynić do ujęcia łotrów.
Poszukiwania, jak już wspominaliśmy, odbywają 

się wszędzie.
Za granicę wyjechali sprytni ajenci, chociaż tru

dno przypuszczać, aby mordercy mogli przedostać 
się przez granicę wobec przedsięwziętych środków7.

Dziś rano puszczono wieść, obiegającą wszystkie 
stacje na kolei, że zbrodniarzy ujęto w Hamburgu.

Do tej pory rzecz ta nie sprawdziła się i pytanie: 
gdzie sa zbrodniarze?—pozostaje bez pozytywnej 
odpowiedzi.

Gdzie mogą być pieniądze?
Istnieje uzasadnione przypuszczenie, iż zbrodnia

rze wszystkich zagrabionych pieniędzy z sobą nie 
unieśli, lecz gdzieś je ukryli.

Baczyński widział u nich jakieś paczki bankno
tów, lecz objętość wskazana utwierdza, że to nie by
ły wszystkie.'

Przy Baczyńskim w chwili ujęcia znaleziono 6 rs. 
w banknotach i 8 rs. w drobnej monecie 20-o i ló-o 
kopiejkowych.

Niewątpliwie Baczyńska, wyjeżdżając w piątek, 
zabrała znaczną kwotę, należy bowiem stanowczo 
przypuszczać, iż Baczyńscy za pomoc musie'i otrzy
mać sporą część łupu, zwłaszcza, iź zdecydowali się 
porzucić cały dobytek, aby ujść za granicę.

Drobna moneta, jaką miał przy sobie uciekający 
B., pochodziła zapewne z worka, zabranego z wa
gonu.

Zagrabiona suma wprawdzie jest znaczną, lecz 
ważniejszem jest ujęcie samych zbrodniarzy, ani
żeli odnalezienie pieniędzy.

Z ostatniej chwili
Warsz. Dnieumik pisze:
„Wczoraj nadeszły do Warszawy wiadomości, że> 

osobistość jednego z morderców w wagonie kolei 
warsz.-wiedeńskiej została wykryta. Według tych 
wiadomości, mordercą ma być F. P., który stał na 
czele bandy, jak w początku r. b. zabiła i ograbi
ła kasjera firmy fabrjcznej Szajblera w Łodzi. Jak 
wiadomo, ajentom policji śledzczej waismwskiej 
udało się wówczas zatrzymać prawie wszystkich 
uczestników morderstwa kasjera, ale F. P. zdołał 
się ukryć i oto znowu występuje w roli zabójcy i 
znowu zabija kasjera. Słyszeliśmy, że władze, kie
rujące w Pniewie poszukiwaniem morderców, ślad 
których został już odnaleziony, zwróciły się wczoraj 
do Warszawy o odkomenderowanie do Pniewa ajen
tów policji śledzczej warszawskiej do policji tame
cznej, której ajenci są niezmiernie zmęczeni w sku
tek usilnych, tydzień już trwających poszukiwań 
morderców.” * » ł

Oprócz osób wymienionych, które widziały zbro 
duiarzy jadących pociągiem nr. 5 ty i zapamiętały 
ich postacie, dość dokładnie określił je p. V., urzę
dnik, przebywający w sąsiednim pocztowym prze
dziale.

Określenie to zgadza się w głównych szczegółach 
z podanym rysopisem.

W Odolinkach miejscowa służba dworska i wielu 
włościan doskonale zapamiętało postacie gości Ba
czyńskiego, który o nich mówił jako o krewnych 
swej żony.

W Kutnie P. i J. również często bywali
• " **

O Pawlaku otrzymujemy wiadomość, że posiadał 
on dobrze język niemiecki i często bywa! za granicą.

Towarzysz jego J. podobno zająkiwał się w roz
mowie i rtjce miał grube, spracowane.

GIEŁDA.
Waruzamn. 26^r0 listopad*

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały na
der różnorodnie, wynosiły bowiem 236.50, 236, 235.50 
i 235, co odpowiada kursom 42.27|, 42.37J, 42.47J 
i 42.55 bez kosztów, a prywatne taksacje petersburskie ce
niły Londyn po rs. 8.60 na koniec stycznia r. p. w poszu
kiwaniu. Nasze zebranie, które rozpoczęło obroty kursem 
42.25 (równia 236.75 ni. bez kosztów) za Berlin wpłato- 
wy, zachowywało się bardzo spokojnie w pierwszej poło
wie posiedzenia, gdy jednak nadeszła taksa 235, powstały 
obawy silnej zniżki kursu rubla w Berlinie i rozwinął się 
gorączkowy pokup waluty, tak dalece, iż kurs Berlina 
krótkiego w dość dużych i silnych skokach podniósł się do 
42.70 (t. j. 234.25 m. za 100 rs.), wytwarzając różnice 
45 kop. dziś i 60 kop. przy porównaniu wczorajszego koń
cowego kursu na korzyść Berlina. W dostawach robiono 
dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym 
według woli nabywającego od d. 1-go stycznia do 28 go lu
tego r. p. po 42.70 i do końca b. m. po 42.50, a z odbio
rem stałym w końcu stycznia r. p. po 42.50, 42.55 
i 42.GO, w końcu grudnia r. b. po 42.50 i 42.55 i z od
biorem codziennym względnie do woli zbywającego do koń
ca grudnia r. b. po 42.50.

W obcych walutach ruch średni, lecz dość żywy. Kró
tkim Berlinem obracano po 42.25, 42.30, 42.50, 42.55, 
42.60, 42.624, 42.65, 42.674 i 42.70, przy kursach za
sadniczych po 42.50, 42.55, 42.60, 42.624 i 42.66, żą
dając 42.90. Inne niemieckie krótkoterminowe miasta ban
kowe oddawano po 42.30 i 42.424. Londyn krótki brano 
po 8.60, przy zaofiarowaniu po 8.63. Paryż krotki chciano 
zbyć po 34.50, nabywano zaś po 34.35. Wiedeń krótki 
po 75.80 w żądaniu, bez pokupu.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 96. 
I ser. i po 94.75 JI-ej, III IV i V ser., a umieszczono kil
ka tysięcy I-ej s. po 95.60, oraz kilkanaście najmłodszej 
serji po 94.45, 94.50 i 94.60.

Zapłacono 2^0 za akcje Tow. Zawiercie.
Dziś, z powodu uroczystego święta dworskiego, ceduły 

urzędowej nie będzie.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne. W. O.
Okowita. Wiadro od 8.48 do 8.51‘, garniec od 2.7 6 

do 2.77. Dowozy cokolwiek większe. Usposobienie słab
sze. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir. 10.60.
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Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 26eo 
listopada. Dostawy średnie, usposobienie targu niezdecydo
wane. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 korcy, wybo
rowo gatunki sprzedawano po 5.85 do 5.95, białą kupowano 
po 5.70, za pstrą 5.50. Dowozy żyta wynosiły 30 korcy; wybo
rowy towar kupowano po 4.50, za średni płacono 4.35. Owsa 
dostawiono tylko 100 korcy, płacono stosownie do gatunku po 
2.35 do 2.50. Jęczmienia czterorzędowego 100 korcy sprzeda
no po 3.98). Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 25-ym listopada 
był nieco więcej ożywiony, niż dnia poprzedzającego, dowozy 
wynosiły 12 wagonów, z których 10 owsa, 1 żyta i 1 wagon 
grochu. Żyto słabiej, za wyborowe płacono 78 do 79 kop., za 
średnie 76 do 77 kop., za ordyparyjne 71 do 74 kop. Owies 
wskutek zakupów dość znacznych przez dostawców dla woj
ska, mocno był usposobiony, ceny zwyżkowe; z nadesłanych 10 
wagonów sprzedano prawie wszystko po 71 do 75 kop. za wy
borowy, 68 do 70 kop. za średni i 60 do 64 kop. za ordynaryj- 
ny. Groch bez nabywców; w żądaniu po 82 kop. za gatunek 
wyborowy. Usposobienie dla jęczmienia mocno, płacono po 
70 do 83 kop., stosownie do gatunku. Gryka bez zmiany, po 
70 do76kop. względnie do ziarna. Kasza jaglana boz obrotu. 

skiej baterji 6 rs., od czwartej brygady artyleryjskiej 6 rs. 85 
kop., od dyrektora siedleckiego gimnazjum męzkiego 6 rs., od 
sztabu piątego korpusu artyleryjskiego 13 r»., od kasy skarbo
wej zamojskiej 5 rs., od Wiktora Samojłowicza i Ludwiki 
Iwanowny de Villiers de File Adam 20 rs., od gimnazjum 
męzkiego marjampołskiego 15 rs. 50 kop., od seminarjum nau
czycielskiego wymyśłińskiego 3 rs., od progimnazjum męzkie
go sandomierskiego 8 rs. 38 kop., od gimnazjum męzkiego kie
leckiego 10 rs. 20 kop., od szpitala wojskowego nowogieor- 
giewskiego 4 rs. 40 kop., od częstochowskiej brygady straży 
pogranicznej 21 rs. U kop., od wieluńskiej brygady straży 
pogranicznej 19 rs. 11 kop., od utrzymującej prywatną cztero
klasową szkołę żeńską w mieście Biały 6 rs., wydobyto ze 
skarbonek 131 rs. 54 kop.

Ogółem wpłynęło w ciągu trzech miesięcy: lipca, sierpnia 
września 4,929 rs. 91’/4 kop.

Wydatkowano zaś 2,432 rs. 24*/z kop.
B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia świętej El

żbiety:
Od jenerał-majora N. Esmont 3 rs., od dwunastej konno- 

artyleryjskiej baterji 50 kop., od radej’ tajnego Mołezanino- 
wa 3 rs., od K. W. Czermowa 2 rs., od P. Ó. Lazarenko 5 rs., 
od drugiego latającego parku artyleryjskiego 2 rs. 50 kop._, 
od wójta gminy Skierniewka gubernji warszawskiej 1 rs. 65 
kop., od jenerał-lejtnanta P. N. Skworcowa 4 rs., od konsysto- 
rza duchownego chełmsko-warszawskiego 6 rs., od p. Olsztyń
skiego czynsz dzierżawny 500 rs., od p. Tieme czynsz dzierża
wny 142 rs. 14 kop., od jenerał-majora Jakubowskiego i E A. 
Jakubowskiej 5 rs., od ósmego latającego parku artyleryjskie
go 1 rs., od jenerał majora N. P. Jurgensona 3 rs., od dowódz
cy szóstej pieszej dywizji 2 rs. 50 kop., od sandomierskiej 
brygady straży pogranicznej 2 rs., od dwudziestego ósmego 
pułku połockiego 6 rs. 50 kop., od lekarzy pierwszej dywizji 
kozaków dońskich 3 rs. 50 kop., od gimnazjum męzkiego puł
tuskiego 7 rs., od sztabu siódmej pieszej dywizji 6 rs., od szta
bu okręgowego okręgu warszawskiego 45 rs., od zarządu dzie
siątej brygady artyleryjskiej 3 rs., od szóstej brygady artyle
ryjskiej 1 rs., od dońskiego pułku kozaków numer 6-ty 50 kop., 
od sztabu szóstej pieszej dywizji 2 rs. 50 kop., od zarządu za
kładów gazowych 250 rs., od siódmego latającego parku arty
leryjskiego 2 rs., od łódzkiego kantoru pocztowo-telegrafi
cznego 5 rs. 80 kop., od zarządu żandarmeryjnego wmieście 
Łodzi 50 kop., od seminarjum nauczycielskiego siennickiego 
1 rs., od naczelnika straży ziemskiej miasta Kielc 2 rs. 8 kop., 
ed sandomierskiej brygady straży pogranicznej 10 rs. 76 kop., 
od zarządzającego dobrami paiistwowemi w mieście Radomiu 
1 rs. 60 kop., od komisji emerytalnej w Królestwie Polskiem 
3 rs., za chorych płacących i deżurj’ sióstr miłosierdzia w pry
watnych mieszkaniach 353 rs., od dyrektora szóstego gimna
zjum męzkiego warszawskiego 1 rs., od Towarzystwa war
szawskich przemysłowców 303 rs. 87 kop. czynszu dzierża
wnego, od dziekana dekanatu sandomierskiego 2 rs. 60 kop., 
od trzynastego pieszego pułku bialozierskiego 2 rs. 50 kop., 
od kaliskiej brygady straży pogranicznej 4’rs. 27 kop., od kan
celarji Jeneral-Gubernatora 186 rs. 36 kop., od kancelarji ra
dy warszawskiego instytutu aleksandryjsko-maryjskiego wy
chowania panien 20 rs. 87 kop., od dwudziestego trzeciego 
pieszego pułku nizowskiego 5 rs. 90 kop., od dyrektora męz
kiego gimnazjum siedleckiego 3 rs. 50 kop., od gubernatora 
lubelskiego 5 rs., od sztabu piątego korpusu armji 2 rs., od 
progimnazjum męzkiego sandomierskiego 70 kop., od gimna
zjum męzkiego kieleckiego 2 rs., od częstochowskiej brygady 
straży pogranicznej 50 kop., od wieluńskiej brygady straży 
pogranicznej 2 rs.

Ogółem wpłynęło w ciągu trzech wyżej wymienionych mie
sięcy 8,800 rs. 33 kop.

Wydatkowano w tym samym czasie 9,131 rs. 48 kop.
 

"nad e s lane-."
Przedświąteczny ruch handlowy.

FHojcera! Ta groźna niszczycielka najszla
chetniejszej w świecie jagody, która w r. b. spra
wiła takie spustoszenia w winnicach węgierskich — 
niestraszną, jest dla nas przynajmniej, obecnie.

Jedna z najpoważniejszych firm tutejszych: Si
mon i Stecki, zabezpieczyła i Warszawę i całą 
prowincjonalną Klijentelę swoją przed skutkami tej 
fatalnej plagi, albowiem właściciele tej firmy po
wróciwszy niedawno z dłuższej do Węgier wypra
wy, sprowadzili nam ztamtąd, wybrane osobiście 
z pierwszej ręki i z najlepszych źródeł, przeszło 400 
beczek czystego i wystałego wina, które dołączone 
do dawniejszych, zawsze wielkich zapasów tej sta
rej piwnicy, dostarczą nam, nie tylko na zbliżające 
się święta i karnawałowe biesiady, lecz i na długo 
potem jeszcze, doskonałego „węgrzyna” w rozmai
tych gatunkach—począwszy od wytrawnego „ziele- 
niaczka” aż do tłustego, deserowego Tokaju.

Zanim więc dr. Koch zdąży w Berlinie przyspo
sobić dostateczny zapas swej dobroczynnej „limfy”, 
będziemy mogli, tu w Warszawie, zastrzykiwać so
bie, wprost do gardła... płyn z piwnic „Simoua-Ste- 
ckiego”, bodaj czy nie skuteczniejszy na... gardło
we suchoty.

4037 Dentysta JWewmar/r-lEębińsAi (dawniej 
Tlenaackie) obecnie Bielańska 6, II piętro od frontu.

— Termometry maksymalne, sprawdzone 
w pracowni fizycznej przez W. Boguskiego, profeso
ra, poleca, optyk-mechanik «7. Mi.lt EEH, 
Nowy-Świat 7. 4010

— Dr Grodeki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. W'idok 22. 4005

— Drmed/ ludwik Wolberg,\^&n^\- 
tala gtarozakonnych, przyjmuje z chorobami 
dzieci w szpitąlu na ul. Pokornej od 10—11-ej, 
w mieszkaniu (Twarda 26) od 3|—5 codzieunie.4020
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Istniejący od 1868 r.
Zakład leczniczy dla kobiet

Dra J. Rogowicza
w Warszawie, Nowogrodzka 26.

Przyjmuje osoby spodziewające się słabości jako 
też dotknięte wszelkiemi chorobami kobiecemi o- 
prócz zaraźliwych. 1507r

 
DOM ZDROWIA

Doktora K. BMHSKS KIEGO
Aleja iioż 1O. Zakład leczniczy przeznaczony 
dla stałego pomieszczenia chorych. 1273r
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Od Lecznicy Drugiej
róg Nowo-Miodowej i Senatorskiej nr 2/11 (dom da* 
wniej Roeslera). ,

Dr Majkowski rozpoczął jak dawniej przyję
cia z chorobami skórnemi i weneryczuemi w niedzie, 
le, wtorki i czwartki od g. 12—1. 4092

Czapeczki damskie futrzane
z Paryża, dawno oczekiwane, piękne i bardzo mo
dne, i oleca po rs. 4 S. H. Dąbrowski, Ża
bia 2. 1120

BIBLIOTEKA WARSZAWSKA, 
pismo miesięczne poświęcono naukom, literaturze, 
sztukom pięknym i sprawom społecznym, wychodzić 
będzie w roku przyszłym 1891 na tych samych wa
runkach prenumeraty.

W gubernjach Królestwa i Cesarstwa oraz wa 
wszystkich krajach, należących do związku poczto
wego „Biibljoteka Warszawska** ko* 
sztuje:

Rocznie
Półrocznie .....................

W Warszawie zaś: 
Rocznie  
Półrocznie  
Kwartalnie . .
Prenumeratorów z prowincji upraszamy o przesy

łanie prenumeraty wprost do Dedukcji ,,Ei- 
bljoteki Warszawskiej** Foksal nr 6, 
gdyż to zapewnia najlepiej akuratną ekspedycję pi* 
sma.

Upraszamy również o wczesne nadsyłanie prenu
meraty.

Przyjmują prenumeratę także wszystkie księgarz 
nie w Królestwie i Cesarstwie. Opłata za ogłoszę* 
nia w „ Biibljotece Warszawskiej** wy
nosi:

Za ogłoszenie zapełniające jedną cala stronnicę 
formatu „Bibl. Warsz.” rs. 5; za takież ogłoszenie 
na | stronnicy rs. 3; za takież ogłoszenie na l 2 * * * * * * 9/< stron* 
nicy rs. 2. Dedukcja, I500ri

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystwa 
Krzyża Czerwonego wpłynęło od dnia 1-go lipca do dnia 1-go 
października 1890-go roku:

A) Na korzyść Towarzystwa Krzyża Czerwonego:
Od Dawida Tandendera-Kac 50 kop., od S. W. Stoleckiego 

10 rs., od warszawskiego dywizjonu żandarmeryjnego 11 rs., 
pd Aleksandra Grnca 1 rs., od E. E. Szweder i N. E. Szweder 
13 rs., od księżny E. M. Teniszewowej 10 rs., od warszawskie
go składu artyleryjskiego 14 rs., od dwunastej konnej baterji 
artyleryjskiej 3 rs., od prezesa głównej dyrekcji Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego 27 rs., od zarządzającego cer
kwią mławską 3 rs., od zarządu żandarmeryjnego powiatów: 
częstochowskiego i będzińskiego 3 rs. 90 kop., od czwartego 
latającego parku artyleryjskiego 12 rs. 50 kop., od wójta gmi
ny Mokotów 3 rs., od warszawskiego okręgowego zarządu le- 
karskiego 33 rs., od E. F. Depp 10 rs., od protojereja Joanna 
Gotowskiego 10 rs., od warszawskiej głównej komory celnej 
składowej 66>rs., od warszawskiej artyłerji fortecznej 4 rs. 
72 kop., od Towarzystwa resursy obywatelskiej 10 rs., od są
du gminnego trzeciego okręgu powiatu pułtuskiego 2 rs., od 
zarządu żandarmeryjnego powiatów: łukowskiego i garwoliń- 
skiegn 3 rs. 40 kep., od sztabu piątej dywizji kawaleryjskiej 
12 rs., od nacaełnika artylerii szóstego korpusu armji 6 rs., 
od konsystoma duchownego chełm«ka-warszawskiogo 11 rs., 
od lekarzy wojskowych szpitala brzesko-litewskiego 3 rs., od 
kieleckiego gttbernjalnege zarządu żandarmeryjnego 6 rs. 87 
kop., od kuratora szpitala dla obłąkanych świętego Jana Bo
żego 13 rs., od księdza Woronieckiego 2 rs. 20 kop., od A. I. 
Wojsa 13 rs., od P. A. Łaskina i E. M. Htrszinga 13 rs., od 
lejb-gwardji pułku wołyńskiego 3 rs , od komisji budowy ko
szar dla piętnastego pieszego pułku szlisselburskiego 10 rs., 
od szesnastego pieszego pułku ładożskiego 18 rs. 83 kop., od 
pierwszego strzeleckiego latającego parku artyleryjskiego 4 
rs., od piotrkowskiego kantoru pocztowo-telegraficznego 1 rs. 
89 kop., od dowódzcy drugiej brygady szóstej pieszej dywizji
2 rs. bO kop., od A. W. Lipinga 10 rs., od podpułkownika Ti-
moszenki 1 rs., od kancelarji warszawskiego oberpolicmąjstra
1 rs., od sandomierskiej brygady straży pogranicznej 37 rs. 
82 kop., od dwudziestego ósmego pułku połockiego 23 rs. 50
kop., od lekarzy pierwszej dywizji kozaków dońskich 2 rs. 50
kop., od dowódzcy drugiej brygady artyleryjskiej 1 rs. 50 kop., 
od sztabu siódmej pieszej dywizji 15 rs., od sztabu okręgowe
go 103 rs., od dziesiąte,! brygady artyleryjskiej 4 rs. 50 kop., 
od naczelnika zarządu żandarmskicgo powiatów: bialskiego i
konstantynowskiego gubornji siedleckiej 10 rs. 5 kop., od na
czelnika warszawskiego gubernjalnego zarządu żaodarmeryj- 
nogo 16 rs., od radomskiego zarządu żandarmeryjnego 13 rs., 
od dońskiego kozackiego pułku numer G-ty 36 rs. 50 kop., od 
sztabu szóstej pieszej dywisyi 9 rs.. od kaliskiego gubernjal
nego zarządu żandarmeryjnego 11 is. 5 kop., od sztabu trzyna
stej dywizji kawaleryjskiej 5 rs., od trzeciego pułku strze
leckiego 41 rs., od starszego lekarza siedemnastej brygady ar
tyleryjskiej 1 rs.. od aleksandrowskiej komory celnej 9 rs. 5 
kop., od siódmego latającego parku artyleryjskiego 5 rs., od 
stałego członka warszawskiego gubernjalnego urzędu do 
spraw włościańskich 1 rs. 2 kop., od starszego lekarza dwu
dziestego piątego pułku smoleńskiego 1 rs., od łódzkiego kan
toru pocztowo-telegraficznego 6 rs. 20 kop., od kolektorów 
urzędu loteryjnego 679 rs., od zarządu okręgu warszawskiego 
żandarmeryjmego 160 rs., od sędziego pokoju dziewiętnastego 
oddziału miasta Warszawy 30 kop., od aleksandrowskiej bry
gady straży pogranicznej 23 rs. 92 kop., od magistratu miasta 
Kielc 6 rs., od kaliskiej brygady straży pogranicznej20 rs. 17 
kop., od zarządu żandarmeryjnego powiatów: łódzkiej, raw
skiego i brzezińskiego 3 rs. 60 kop., od dziekana dekanatu 
opoczyńskiego 9 rs.. od seminarjum nauczycielskiego siennic
kiego 5 rs., od dyrektora gimnazjum męzkiego płockiego 15 
rs., od naczelnika straży ziemskiej i policmajstra miasta Kielc
9 rs. 40 kop., od arcybiskupa warszawskiego Popiela 25 rs., 
od izby skarbowej piotrkowskiej 16 rs., od zarządu posiadło
ściami skarbowymi miasta Radomia 13 rs. 90 kop., od redakcji 
kuriera warszawskiego 50 rs., od Towarzystwa kolei Kon
nej warszawskiej 9 rs., od czternastego pieszego pułku do
nieckiego 5 rs. 65 kop., od komisji emerytalnej w Królestwie 
Polskiem 15 rs. 45 kop., od trzydziestego pieszego pułku pol- 
tawskiego 10 rs. 65 kop., od warszawskiego zarządu żandar
meryjnego policyjnego 19 rs., od starszego lekarza ósmego 
bataljonu saperów 3 rs„ od dyrektora kolei żelaznej warszaw- 
sko-terespolskiej 22 rs. 95 kop., od M. O. Konstańskiego 3 rs., 
od dwudziestego pierwszego pułku mureuiskiego 11 rs. 35 
kop., od ósmego pułku strzeleckiego 6 rs., od dyrektora insty
tutu nowo-aleksandryjskiego 4 rs. 90 kop., od dwudziestego 
czwartego pieszego pułku symbirskiego 11 rs., od dyrektora 
warszawskiego szóstego gimnazjum męzkiego 53 rs., od I. 
Kwaśniewskiego i W. Korneckiego 1 rs., od naczelnika cie
chanowskiej st. poczt.-tel. 1 rs. 42 kop., od 7-go pułku strzo* 
lecklego 9 rs. 61 kop., od naczelnika powiatu opatowskiego 
44 rs. 97 kop., od arcybiskupa chełmsko-warszawskiego Leon- 
tja 10 rs., od dziekana dekanatu sandomierskiego 9 rs. 50 kop., 
od trzynastego pieszego pułku bialozierskiego 13 rs. 80 kop., 
od suwalskiego gubernjalnego zarządu żandarmeryjnego 5 rs. 
30 kop., od sztabu ósniej pieszej dywizji 14 rs.', od barona G. 
G. Driesena 10 rs., od kancelarji warszawskiego Jenetal-Gu- 
bernatora 151 rs., od Markusa Lewi 10 rs., od sępąjnąrjum nau- 
c zycielskiego bialskiego 5 r«.. od jedenastej kónuo-artvleryj-

■W-A. CETLA.2RZE111 
stanowczo najtaniej sprzedają detalicznie skład 
«J, Eukrec, Eeszno 41,1-sze piętro. 4113

— Fotograf)e zgasłego profesora s. p. Anto- 
niego Wagi—jakoteż fotografje ś. p. Henry
ka Schmitta, będącego ofiarą głośnej zbrodnią 
są do nabycia w zakładzie

KAROLEGO <8c FUSCHA 
ul. Miodowa nr 1. 4110

KOMITET
Warszawskim Tmrzystwa Wioślarskiej 

podaje do wiadomości pp. członków, że w dniu 3B 
listopada, tj. w niedzielę, o godz. 8-ej wieczorem, 
w lokalu zimowym odbędzie się dla członków i ich 
rodzin wieczór dramatyczny, na który bilety wyda
wane będą w dniach 28 i 29 t. m., tj. w piątek i so
botę od 8—10 ej wieczorem a w dzień przedstawie
nia,* o ile pozostaną, od 6—8-ej. 1499r

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Najmilszy, jedyny mój Kiz.. Ledwieśmy się 
rozstali a już ciągło o tem marzę tylko, kiedy cię 
zobaczę a ty mnie posądzasz o obojętność! Kocham 
cię jednakowo serdecznie od pierwszej chwili; jesteś 
moim jedynym skarbem na świecie, życiem mego 
życia. Kochaj mnie tylko tak, jak ja kocham ciebie 
a będę zupełnie szczęśliwa. Ufaj mi, bo nigdy się 
na mnie nie zawiedziesz. Calem sercem i całą duszą 
twoja Miz.. 4113

— Za życzenia serdecznie dziękuję, list zdziwi! 
j mnie bardzp ,,za późjip”... dla pana mogę zostać tyl* 
i ko życzliwą.—Sołenizantka K. K. 4114
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Francnzkie Towarzystwo Ubezpieczeń Da Zycie,
Najwyżej zatwierdzone dla operaeyj w Rossji w d. 2 Czerwca 1889 r.

Kapitał zakładowy 12.000,000 franków.
Fundusz rezerwowy do dnia 1 Stycznia 1889 r. I

60,000,000 franków. I
Kaucja złożona w Banku Państwa rs. 5,00,000*
Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła fa- | 

lityczna Kontrola Rządu, której koszta ponosi Towa- | 
rzystwo, a nic ubezpieczeni.

Do wielu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń, przy- | 
wiązana jest t. z. „gwarancja/4 na zasadzie której Towarzystwo I 
umarza ubezpieczonym składki w razie obłożnej choroby, a wy- g 
płaca s/4 ubezpleczouego kapitału niezwłocznie, bez | 
względu na termin polisy, w razie kalectwa lub w ogóle niezdol- | 
ności do pracy, resztę zaś t. j. pozostałą ćwierć ubezpieczonego | 
kapitału Towarzystwo wypłaca w terminie polisy ubezpieczo- | 
nemu, lub jego spadkobiercom.

Przykład: Pan X. w wieku lat 37, zawarłszy ubezpieczenie mięszane H 
.z gwarancją" na lat 20, na summę 25,000 rubli, w niespełna rok, w skutek | 
nieszczęśliwego wypadku, stał się niezdolnym do pracy. Towarzystwo L brbame ■ 
wypłaciło mu s/4 ubezpieczonego funduszu t. j. 18,750 rubli, zachowując 
resztę do upływu terminu ubezpieczenia i zwalniając go od dalszych składek..

Główna Reprezentacja na Królestwo Polskie 
Dom Bankierski Mieczysław Epstejn

w Warszawie, Mazowiecka M 9.
JENERALNY AJENT NA WARSZAWĘ

1939 R T. KICZOROWSKI, Wierzbowa 7. i

BIAŁE ZĘBY
Hygjena ust.

łEAUdeBOTOT
(Woda Botot)

Konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, odświeża usta.
Wymagać należy prawdziwąWODĘ BOTOT 

Skład główny w Paryżu : rue de la Paix, N" 17. 
Dawniej: rue Saint-Honore, 229- 

Znajduje się w sprzedaży we wszystkich Perfumerjach.
Zadać zarazem Octu tualetowego Botot, wyróżniającego się delikatnością! zapachem 1

W MOSKWIE

kolońskjwi

Ciesząca się ogólnem uznaniem I 
fsda Keleńska Kwiatowa | 

Wilcjoraa aa cała Rossje i Francje I 

Brocard’a & Cie | 
znajduje się

w znaczniejszych Perfumerjach i Składach Aptecz- K 
nych w Warszawie._____________ f

SliŁAl>Y: w Paryżu, Xicei, "Wiedniu, | 
Berlinie i Brukselli. 1585R P3

•UZNANY REGENERATOR WLOSOW.
Helrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowany.' ^Gło-my skład i fabryka w Londyniu. 114 Southampton Row.'

Główna sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii Aleksandra Lipink, Wierz
bowa róg Niecałej H 1.—J: Józefowicza. Nowo-Senatorska 2. 876B.

KSIĘGARNIA GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie,
otrzymała na skład

Wydawnictwa księgarni Hachetta w Paryżu 
Bibliotheque rose w k nnpletnym wyborze, 
Biblioteque des petits enfants,

w ozdobnej oprawie ze złoceniami
Cena tomu rs. 1.40,

Najpowszy atlas geograficzny Schradera,
w wielkim formacie, ukończony w Październiku r. b.

de

Geograpłiie modem, 
zawierający 64 mapy kolorowane z objaśniającym tekstem geograficznym, statystycznym 
1 etnograficznym oraz wielką liczbę map szczegółowych, w oprawie w półskórek francuzki.

Cena rs. 12.
Wszelkie wydawnictwa dla dzieci i młodzieży, po cenach najprzystępniejszych. 

______________ ŁW" Prospekty i katalogi gratis i franco. 1959r 

Zarząd Drogi Żelaznej

WARSZAWSKO-TERESPOLSKIEJ, 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 23 Listopada (5 Gru
dnia) r. b., o godzinie 2-ej po południu, odbędzie się w Zarządzie 
Drogi na stacji Praga, submisja przez opieczętowane deklaracje na 
dostawy dla tejże drogi w roku 1891, wymienionych przedmiotów, 

a mianowicie:
1) Materjały apteczne, 2) Farby olejne, lakiery i tusz, 3) Oleje rzepakowe, 4) Po- 

kom, 5) Terpentyna, 6) Oleje mineralne, 7) Nafta, 8) Łój, mydło i świece, 9) Wyroby gu- 
mowę, 10) Ceraty, 11) Skóry i pasy skórzane, 12) Wyroby skórzane, 13) Szkło, 14) Metale 
15) Żelazo, 16) Stal, 17) Blachy, 18) Wyroby metalowe, 19) Narzędzia i sprzęty, 20) Pil- 
mk!, 21) Odlewy żelazne, 22) Żelaztwo do pieców, 23) Wyroby i reparacje blacharskie, 24) 
Węgiel drzewny, 25) Węgiel kowalski kamienny, 26) Koks, 27) Materjały budowlane, 28) 
Drzewo fabryczne, 29) Adamaszek, sukno, kołdry i Utrecht, 30) Wyroby płócienne i płó
tno, 31) Wyroby passamoniczne, 32) Sznur pakunkowy amerykański, 33) Wyroby powro- 
źnicze i pakuły, 34) Wyroby szczotkarskie. 35) Miotły, 36) Słomę i slomiauki, 37) Dr<- 
binki, taczki, styliska, 38) Różne drobne przedmioty, 89) Umundurowanie. 40) Kożuchy, 
41) Czapki barankowe i buty filebwe, 42) Czapki sukienne, 43) Buty juchtowe, 44) Robo
ty introligatorskie, 45) Materjały piśmienne i papier na druki, 46) Roboty drukarskie, 47) 
Materjały do telegrafu.

życzący obeznać się szczegółowo z warunkami dostaw i ilością potrzeb, zechcą zgła
szać się do Sekcji Gospodarczej Zarządu Drogi codziennie od godziny 10-ej rano do 3 ej 
po południu, z wyjątkiem Niedziel i Świąt, gdzie będą im wydawane wykazy potrzebnych 
przedmiotów i okazywane warunki dotyczące dostaw.

Przystępujący do konkurencji obowiązani są uprzednio wnieść do Kassy Zarządu 
Drogi vadium w stosunku 107, wartości deklarowanej dostawy i podpisać odnośne warunki

Deklaracjo z cenami powinny być złożono w opieczętowanych kopertach na imię 
Dyrektora Drogi przy dołączeniu prób i wzorów mających się dostawić pizedmio- 
tów, przyczem należy okazać kwit na wniesione vadium.

Złożenie dęklaracyj zastrzega się najpóźniej do godziny 2-ej po południu dnia wyże? 
oznaczonego._____  ■ 1966R

Księgarnia i Skład Nut Maurycego 
Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika, 
otrzymała na sprzedaż główną:

Józef Franciszek tadijrery. 
Nauka wychowania.

O wychowaniu fizycznem.
Cena 80 kop., z przesyłką pocztą 90 kop.
Zwracamy uwagę wszystkich 

zajmujących się wychowaniem na 
tę książkę sumiennie opracowaną, 
na podstawie najnowszych badań: 
i potrzeb społeczeństwa. 1963r

Świetna, rzadka sposobność 
nabycia majętności ziemskiej.

Z powodu choroby jest do sprzedania 
natychmiast za słuszną w każdym ra
zie i do czasów odpowiednią cenę 

majętność ziemska.
jedna z najpiękniejszych w Królestwie 
Po,m iem; od g»anicy Pruskiej 5/« mili, 
od Torunia 2'/2 mili oddalona, 24 włóki 
jak najlepszej ziemi pszennej, marglo- 
wanej i drenowanej, 18 włók lasu i zagaju, 
wraz z Cegielnią 1 ślicznem zabudo
waniem; wysiewu: 100 małych mórg rapsu, 
300 szefli pszenicy, 270 szefli żyta, wybor
ny inwentarz, 32 konie, 20 źrebców, 50 doj
nych krów, 600 owiec z Francji importowa
nych, tylko dlng Ziemsko-Kredytowy (28,000 
rubli). Zaliczka około 35,000 rubji. Szcze
rych reflektantów uprasza się, w celu obej
rzenia owej majętności czemprędzej do 
pana Pietrykowskiego w Toruniu, No
wy rynek & 255 się udać. 1547

L
 1962R

?Dentor?

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

SZYK!
czyli Sztuka ubierania sio ęiistmie.

Dziełko treści estetycznej, mające na celu 
być poradnikiem dla kobiet we wszel
kich kwestiach toaletowych opuściło 
prasę.—Cena 75 kop., w ozdobnej oprawie rs. 
1; na koszta przesyłki'należy dołączyć 15 k.

Skład główny w Księgarni Juljana
Guranowskiego, Senatorska 32. 1536

„VENUS'; i 
Fabryka lalek.

Mam honor donieść Sz. Publiczności, że 
nabywszy fabrykę lalek pod firmą ,Venus’ 
egzystującej przy ulicy Mylnej .V 7, roz
winąłem fabrykację na wielką skalę i posia
dam na składzie znaczny zapas gotowych la
lek różnej wielkości i gustownie ubranych, 
sprzedając takowe po cenach przystępnych, 
zaś PP. Kupcom i Handlującym odstępuję 
stosowny rabat, a nadto przyjmuję stare lal
ki do reparacji, za umiarkowane wynagrodze
nie. Polecając lalki na nadchodzącą gwiazdkę 
S. B. Horowitz poaostaję z nszanowaniem.

Specjalna hodowla

KANARKÓW
Karola Stadal w Skierniewicach, poloes 
kanarki ułożone w śpiewie, sztuka 4>-6 rs. 
Samiczki 75 kop, do rubla. 1545 ____

SkładWyrobówKoszyRarskicli
poleca:

różnego rodzaju wyroby koszykarskie.
104, Marszałkowska 104,

F. Boczkowski,
naprzeciw Dw orca Wiedeńskiego. 1551
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(Biały bez).

Maifliiiokehen (KonwaIJe). 

Galdlille (Lilje złote).

3 GUSTAW LOHSE BERLIN, 45 J ag er str. 46.
I Do nabycia w Warszawie u. pp.: Alexander et Marcelli, Aleksandra Lipinka, W. B. Śnie- 
I chowskicgo,Ludwika, Hotel d’Europe, Juljana Jdsefowioza, WładysławaBednawskiego i.t.p. 

pi iiin hi jaiaiiimiHf iiWtar iffliŁ'.i nr.iiit»‘

Helietrsne blano. 
Sśrlngat (Bez.)

SPECJALNOŚCI PERFUMERYJNE LOHSE’GO
Nowości!

Lohse’go
Łilas blanc.

1964r

Podwójnej Dystylacji
Alkohole, Spirytusy 

i Wódki oczyszczone, 
Zakładu rektyfikacyjnego

Dominium Trembki, 
wyłącznie sprzedają się w Handlach spirytu- 
alij: Aleja Jerozolimska A5 47 róg Marszał
kowskiej, Bracka 25 i Chmielna 47, po ce
nach znacznie niższych- ” 1489

Syrop kartoflany
oferuję hurtowo, detalicznie. Adie^: Kur- 
Jer Warszawski dla .Syrop." 1529

Place do sprzedania 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 4! 
i 47 i Nowowiejskiej Nr 22. Wia
domość u właściciela domu, ulic* 
Elektoralna Nr 13- 1520

Są do sprzedania

2 klacze i 1 koń
„rasowe."

Widzieć można każdodziennie, od go
dziny 10-ej rano do godziny 2-ej po 
południu, w 5-tyin szwadronie w puł
ku Grodzieńskich huzarów w Łazien
kach. 1540

1968R

i Zupełna Wyprzedaż

Zakład leczniczy D-ra Rómplera

poleca «Fedwabie, Plusze i W^ełny na pokrycia futer. — Wielki wybór obłożeń futrzanych.

po cenach niżej kosztu, 1512

i Iffarszatkmka Nr 135,1-sze piętra.

MAGAZYN FRANCUZKI, ul. hr. BERGA Nr 8,
blizko Mazowieckiej, poleca w największym wyborze od cen najtańszych 1552 ®

ZABAWKI i GRY GIMNASTYCZNE | 
zagraniczne i krajowe wszelkiego rodzaju, Gry cierpliwości tak k 
zwane Casse-Tóte, Gry towarzyskie nauczające i inne, Przybory ,S 
do Kotyljona, Bonbonierki a Surprises, Ozdoby na Choinki itd.

w Górbersdorfle na Szlązkn.
Leczenie chorych za pomocą szczepienia nowym
ŚRODKIEM LECZNICZYM KOCHA.

1965R

Plac Żelaznej Ił ramy pray Oyrodsle Saskim,
rozpocznie się w Poniedziałek dnia 1-go Grudnia

WYPRZEDAŻ
towarów,

l jako to: Wełnianych na suknie i okrycia, Jedwabnych, Aksamitów, Wel- 
I wetów, Pluszów fantazyjnych, Satinek, Zefirów, Kołder, Chustek, Flaneli, 
I Szali sznelowych i Firanek. 1967R

I NOWOŚCI f
J Z porcelany, majoliki i szkła:
C Najnowsze Serwisy stołowe, herbaciane,
■I- Garnitury na umywalnie
S w wielkim wyborze, po możliwie nizkich 

cenach, poleca 1961R

i F. IZDEBSKI,
Senatorska Nr 496, nowy 6, róg Miodowej

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
I ZABAWEK DZIECINNYCH, 
u Gier pedagogicznych, jak również Kretonów i Przyborów oficerskich, z po

wodu przeznaczenia sklepu od 1-go Stycznia 1891-go r., na sprzedaż innych towarów, 
ulica Nowy-Świat Nr 69, dom Zarządu Wojskowego, sklep pod firmą 

„PetersbursRi IVIetg;azyn’ ’. 1528
'<» ■■ ■■ JW z- -JLSBfP*. I

Kantor wynajmu Karet i Powozów oraz Karetek 
i Omnibusów kolejowych żółtych, Plac Warecki 1O.

Wynajmuje: Kaarety, Landa, Paetony na spacery, śluby, 
bale, teatra, koncerta i t. p., na godziny, dziennie i miesięcznie, po 
cenach zwyczajnych.—Poleca Karety specjalbie ślubne, 
Karetki dwuosobowe jednokonne oraz na obecny 
sezon Sanki, Karetki i Omnibusy żółte do wszyst

kich Dworców Dr. Żelaznych.
(<»■■ ■■ 4Ł3S. 1548

Jest do nabycia
BROWAR

w mieście Kiszyniewie, z kompletnem urzą
dzeniem i pizy borami, zaopatrzony w obszer
ne piwnice, położony w najładniejszej czę
ści miasta. Zainteresowani raczą zwrócić 
się po bliższe szczegóły według adresu: Pię- 

1 kna JV5 8, m. 5. 1527

<V pozostałych w małej liczbie egzemplarzy

Mechanika popularna
czyli Podręcznik dla Inżynierów, Bu
downiczych, Mechaników, Maszyni
stów i Techników, w ogólności i dla 

gospodarzy wiejskich, opracował
JAN PIETRASZEK. 1521

Do nabycia w księgarni Rozenwejna Mazo
wiecka 2.—Zamiast rs. 5, tylko za rs. 3.

OARPIRSIOIEPPERT
■*5 1’4

. - z. ••• ł• i ■ \\ / r*'--

FARBY 
LAKIERY^ 
P0K)STY®<

WRSZĄWĄ



Nr 3Z7

Nauka 1 wychowanie.
/ tires biura rekomendacji nauczycieli, nan- 
wczycielek i bon Anny Damerau, Krakow- 
Bkie-Przcdmieście A» 88, wprost Saskiego pla- 
cę.____________________ 38286
| dres pierwszorzędnego biura nauczycielskie- 
r go Zalęskl, Mazowiecka 16, rekomenduje 
Nauczycieli, nauczycielki, bony. 18r
jlrtysfyczno-rzcmioślnicza sikoła żeńska, 
RJadwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzo
na medalem za najlepszy wykład wszystkich 
*Nemiosł i najzgrabniejszy krój. Uczennice 
szybkie odnoszą korzyści, ceny przystę- 

Cuchhalterji wyucza nauczyciel specjalista, 
,Cautor „Buchhalterji dla Samouków," (ca- 
*gśc rubla), Gustaw Chwat, Niecała 4. 33483 
Biuro prof, de Próchamps. Długa 26, Polki, 

fraucuzki, niemki do umieszczenia. 33018
| ekcje muzyki po 30 kopiejek. Patent nau- 
Lczyeiclski. Marszałkowska 94, mieszkania 
d5, od godziny 1—2. 82105
Muzyki osoba młoda udziela na swoim for- 
•łltepianie po 26 kop. Marszałkowska 110, 
Mieszkania 14. 33530
Nauczycielka muzyki i franenzkiego poszu- 
•ikuje demi-place i lekcyj. Nowogrodzka 24, 
Mieszkania 18. 33544
Nauczycielka muzyki i teorji z patentem 
llkonserwatorjum ma jeszcze kilka godzin 
'’’olnych. Oferty proszę łaskawie składać w 
Kantorze Kur. Warez, pod lit. H. M. 63, 33193
Hioba ze świadectwem konserwator)ttm, u- 
U ziela lekcyj muzyki i teorji. Długa M 18, 
Mieszkania 17. 3461r_____
pośredniczące biuro nauczycieli, gnwer- 
! Santok, bon, oficjalistów. Krakowskie- 
•Bn dm ieścio 7. Dąprowska. 33523 
Nikola froeblowska. Marszałkowska Ał 119, 
^Mieszkania 12. 32952_____
Undent uniwersytetu, posiadający grunto
wanie matematykę i fllologję poszukuje ko- 
^lerycyj lub kondycyj, Oferty uprasza się 
•jMIdać ua Elektoralną) M 20, ro. 3, 8469r
Q Udent uniwersytetu, medalista, doświad- 
Mezony korepetytor possukujo korepetycyj 
Ptb kondycyj. Oferty uprasza się sklad.id na 
łjuezej .S 48. m. 7. 8 Ifthr

U|ied;rika młoda, z polsjtim, znąiaca dosko- 
wliajo krój, ciosanie i prasowaniu bielizny, 

|%ąkujp miejsca, fiinrp nauczycielskie Anny 
Mneran, Krakowskio-Przedmiościo AS 38, 

<4jgst Saskiego placu. 33551
JA rgkodzielniczyęh przedmiotów wy- 
^“kładą się w nagrodzonym medalem spe- 
v'*biyi„ zakładzie rękodzieł dla kobiet Justy- 
"^*ęj Wojewódzkiej, Bracka 12. 32370

student uniwersytetu—specjalista języka 
'Jitisskicgo, poszukuje lekcyj lub korepety-

Hoża 13, m. 21.____________ 33540
tu dent gruntownie posiadający matematy- 

'“»ę i trancuski poszukuje lekcyj. Jerozolim-
74, mieszk. 11._________________ 332bO

U; zakładzie froeblowskim Zofji Roszkow- 
.'t skiej zl icra się komplet dzieci 8—12 1st, 
ęB pobierania lokcyj tańca pizoz cztery zjmo- 
j e Miesiące. Szkolna M 6, (Marszałkowska 
-iJU-__________________33078____________

li uniesienia osobiste*
I l*ty dla .Złota’ na poczcie do odebrania.:

33561
I *M dla .Szarotki" od Inżenfera znajduje się 

poczcie, ___ 33569
I’M dla „Marusi" znajduje się na poczcie 
xjMste restante. 33570

P'Au*a,*cz<)ny * inteligentny agronom, ka- 
7sa> WJ"? mMący praktyki lat 7, z gimnazjal- 
*7 1Ub'Y^ZtuicQn‘9m, poszukuje miejsca rząd- 

*tantn. mi”l8tratora. Proszę składać oferty 
','A,pze Mrjer* Warszawskiego pod lit. 

83402

4 o. __________ 33458

Przybranie stołowego pokoju. Z powodu 
wyjazdu jest do sprzedania sześć tuzinów 
talerzy malowanych w róże, z maszynkami do 

zawieszania. Tamże są do zbycia różne meble
i sprzęty gospodarskie, wzory do malowania. 
Można się zgłaszać od 9—11-ej i od 4—6 ej, 
Świętokrzyska 27, mieszk. 4. 33040

Poszukuje pianina niedrogiego? 'przyjmuję 
strojenia, reparacje rocznie. Jerozolimska

84, Strzelecki. 31359

Posady i pracis 
gręielka z Londynu (gruntownie francuski, 
K-^ski). 3 Miodowa, oficyna 25. 30735

Nowy-Świat 48, m. 9, Koresponden
ciJa- tlómaczenie w russkim, polskim, an- 

francuskim, niemieckim. 33496 
francuzka, świeżo przybyła, znająca 

ba,,>iciei poszukuje miejsca. Zgoda 6, miesz- 
  33579 

tu* 1 **3 polka, mówiąca pięknie po polsku, po- 
hr2 a“aJąca dobre świadectwa, potrzebna za- 
-k .-r‘a 'wyjazd. Zgłaszać się: hotel Krakrwski 
^21P-10-ej zrana. 33372 
l*?JlMhtk stolarski do prac inkrustową- 
A:.u. ze świadectwami, potrzebny. Długa 
^<5^ 7.____________________ 33357
łl”“>r».. (krojczyni) rutynowana, sa- 
? Do« prowadząca magazyny, poszuku- 
r°Mi k w większych tu lub w
M. i * Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. sub 

_ 32681 
ydz?,^yc2*jn5go szycia pójdę za 20 kop.

Kiosk, Bracką, 345Cr

KURJER WARSZAWSKI. —Duli 36 Uttopada 1890 r.

DO trykotów maszynistki, podręczne i do 
nauki,zaraz płatne. Wąski Dunaj -V3. 83550

Fotograf zdolny potrzebny na wyjazd. Ma- 
aowiocka 20, m, 2.________  33378

Felczer starszy (ex-farmacouta) wojskowy 
prosi ojposadę przy fabryce, szpitalu, dokto
rze i t. p. Podwal, Hotel Słowiański M 17, 

E. K. 33500
Francuzka dystyngowana, w średnim wie- 
T ku. przybyła swoim kosztom. Złota 55 63, 
m. 19, między 10—12.  33573
poipodyni zdolną) i doświadczonej, wlada- 
Ującej językami polskim i niemieckim, po
szukuje się do prywatnego domu w Łodzi, do 
samodzielnego prowadzenia gospodarstwa do
mowego. Oferty z podaniem wioku, religji, 
dawniejszego zajęcia, z kopjami świadectw, 
sub M1W 63 posto-restante Łódź nadsyłać pro
szę. 32895

tytagazyn nowości poszukuje młodej, inteli- 
Iłlgentnej sklepowej, któraby do rozszerzę- 
niaInteresu wniosła 1,600 rs. Gwarancja re- 
jentalna na handlu. Pensja z procentem 50 rs. 
miesięcznie. Oferty: .Zgoda" Kurjer. 33499

| okaj z dobremi świadectwami poszukuje 
Lsłużby. Aleje Jerozolimskie[31. mieszka
nia 5. 33538 

Młoda osoba, znająca doskonało krój sukien 
i okryć, poszukuje miejsca w jednym z wię
kszych magazynów tu lub na wyjazd za wy. 

nagrodzenie od rs. 60 do 100 miesięcznie. No- 
wy Świat 34, m. 10, od 10—3-ej. 33558
Maazyniatki potrzebne do drobiazgów.— 
HlMostowa 16, m. 4, 1-sze piętro. 33o<8 
Rflłody izraelita, znający russki, polski, nie- 
ITImiecki, buchałterję, życzy dostać posadę w 
kantorze lub interesie przemysłowym. P°cxat* 
kowe wynagrodzenie nie wymagalne, chlubne 
świadectwa. Biuro ogłoszeń, (Senatorska 26, 
.Izraelita." 3466r
Osoba inteligentna, z kaudą, poszukuje 

miejsca kasjerki w łazienkach lub sklepie. 
Podwal 0, tn. 8. 83027

Osoba młoda, energiczna, poszukuje miejsca 
za gospodynię. Ul. Źórawia 24, mieszka
nia 20. 33527

Osoba inteligentna poszukuje jakiegokol
wiek zajęcia. Kiosk, Twarda, od godz. 3-ej 
do 8-eJ, _________________ 3457r________

Fracy po-zukuje zaraz człowiek umiejący 
czytać, pisać, woźnego lub stróża. Ogrodo- 

wa 28, u tapicera. 83264

Potrzebna jegt gospodyni na wieś od No
wego Roku, wyznania katolickiego, obezna
na z gospodarstwem wiejskiem w calem zna

czeniu tego słowa, zdrowa, silna, z prezencją 
porządną, w wieku lat 35 do 40 najwyżej.— 
Zgłaszać się można: ulica Złota Al 3), mieszk. 
15, zrana między godzinami 10 a 12-tą, 33142 
potrzebny rządca w średnim wieku do ma- 
Ijątku 30 włók rozległości, wymagane dobre 
świadectwa i kaucja. Oferty przesyłać dla 
M. G. Lipno poste-restante. 32750

Potrzebna młodsza z froterką od 1-go gru
dnia. 6 Jasna C, Rubinstein. 33433  

Panienka z czteroklasowem wykształceniem 
i konwersacją niemiecką poszukuje miejsca 

do początkujących dfcieci. Bliższa wiadomość 
Kobylany p. Międzyrzec M. B.______ 33509

Potrzebna jest panna znająca dobrze krój 
francuski i szycie. Mazowiecka 11, miesz
kania 10.  33508

przybyła z prowincji młoda inteligentna 
I panienka, posiadająca język niemiecki, pra
gnie się umieścić w sklepie. WiadomoW: ul. 
Chmielna 64, ni. 20, 33568
retrzebne są panny zdolne do staników i 
I spódnic. Ul. Frota Jia 17, m. 5._______33 >64
Panna znająca się na krawiecczyinio i bieli- 

źnie potrzebna jest do szycia w domu pry- 
watnym. Świętokrzyska At 13, m, 7. 33543

Otrzebpy czeladnik stolarski na tfałą ro
botę. Ul. Mylna At 9, u mechanika. 33541 

Potrzebna paiina do szycia sukienek dzię- 
oi 11 nych zaraz. Długa JA 3", m, 8. 33&80

Panny podręczne do staników i rękawiarka 
potrzebne zaraz. Jasna Jfe 6, m. 6. 35597

potrzebny jęst krawiec do okryć damskich 
loraz dziewczynki do nauki. Nieeal?-V 9, 
mieszk. 2. 33590

Rzeźbiarz Will, eliska43, poszukuje ucz
nia chrześęjanina, rzetelnego i przyzwoi
tego. 33217 ■

Zdatna rękawiarka za dobrem wynagrodze
niem potrzebna zaraz. Leszno 4, mieszka- 

nia 5. 3467r
hi lipno i MprutecloA.

Adres: Herman i Grossman, 16 Mazowie
cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem._____________________ 2870r

Adres malami oraz najtańszego w Wars»»- 
wie składu porcelany i iujansu. Bracka

A 20, Ryszard Fijałkowski, U85r
Adrei: Alfons Starzyński, Nowy-Świat 8. 

fabryka galapterji rzeźbionej, malowanej i 
wypalanej, przyjmuje obstaluuki w ?ak»es 
snycerstwa wchodzące. Wielki wybór tale
rzy. Handlującym rabat? 33220

Adres milami i najtańszego w Warszawie 
składu porcelany SU Mioduszewskiego, uL 
Szpitalna 10. 3319r

ft\ Materjały meblowe, serwety, kołdry, 
R/chodtiiki, wielki wybór! „nnjlepląj kupo- 
wad" Marszałkowska 187, Giołżynski, 2800r 
Burki dwie sławuckie do sprzedania Pod- 
 wal JĄ 5, m. 3, 32777

pytra elegijna do sprzedania tanio. Leszno 
L.Nii 28, mieszk. 26,^od 8—5-ąj- 38511 
phodnlkl Jutowe, dywanowe, kokosowe, po- 
wlecą skład dywanów Kiltynowicza, Mazo- 
wiecka 16. 2633r
f o sprzedania kompletne urządzenie poko- 
wju sypialnego biało malowane, kwiaty, a- 
morki, w środku machoniowe, w stylu Lu
dwika XVI, o SQ°/0 taniej. Magazyn mebli K. 
Rabong, Nowy-Świat 39. 38278

Dwie pary klaczy rasowych do sprzedania. 
Piękna 6. 3-904

Do sprzedania wierzch dolmanu czarny Je
dwabny i palto aksamitne na puchu. Ulica 
Wspólna 19, m. 16.____________ 83149

Do sprzedania chomonta angielskie paro
konne, chomont angielski pojedynczy, sąory 
krakowskie parokonne, wszystko bardzo małp 

używane. Leszno .V> 71, u rymarza. 93518 
Dwa futra, skuuksy i małpy, do sprzedania 

za b. przystępną cenę. Grzybowska At 10, 
1’Sze piętro, mieszkania 3.  33503
Do sprzedania dorożka jednokonna z ko

niem, uprzężą i Hberją. Wiadomość w skla- 
dzie węgH, Fańska JisjA 33497

Do sprzedania ałgiorka szopowi męska,
długa, w dobrym stanie. Wiadomość: uliea 

W spójna 32, mieszkania 6.____________ 83495
Do sprzedania z powodu wyjazdu: garni

tur mebli czarnych salonowych, czerwonym 
aksamitem krytych, fortepian czarny zagrani
czny, 4 kandelabry ścienne, dwa sukna na po
dłogę do dużych pokojów, kareta podwójna 
na parę i pojedynkę, sanki petersburskie z tar- 
tucnem i siatką, szory angielskie ozime, sio
dło męzkie z pokrowcem i dwoma czaprakami, 
liborja letnia dla stangreta, nożyce do strzy
żenia koni. Wiadomość: Senatorska M 10, 
m. 3, od 11—bej. 38487

Do sprzedania tanio boa futrzane nowe 
kołnierz i mufka nurkowe mało używano 
oraz kaftan aksamitny. Świętokrzyska M 10, 

u rękawicznika. 83566

Do sprzedania szeslong, otomana turecka 
dobrze zrobiona, włosem wysiana, bardzo 
tanio. Leszno 2, m. 30. 31589  

Dolman czarny wełniany, podbity tumaka- 
mi, w dobrym stanie, jest do sprzedania za 

jirzystępną cenę w pracowni sukien Zawiszew- 
skiej, Nowy-Świat 58. ________ 33575

Fortepian sprzodaję ratami, wynajmuje, re
paracje, strojenia przyjmuję. Nowy-Swiat 
AS 56. 81818_____

rortepiari Małeckiego mało używany, ton 
rpiękny, do sprzedania. Chmielna 56 27, mie- 
szkania 13.____________________ 33179_____
rortepian, pianino sprzedaję ratami, wy- 
rdzierżawiam najprzystępniej, strojenia.— 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 31169 
"Fabryki własnej suknat korty poleca A. Ru-
I dowski. Marszałkowska 151. 471r

Firanki najtańsze, białe, creme i kolorowe, 
wybór wielki, ceny stałe, „Pierwszy Spe
cjalny Magazyn Firanek" F. Bukowski i S ka, 

Wierzbowa 1, ___________3320r

Fortepian Hofera do sprzedania. Od 10-ej 
do 4-ej, Wspólna 35, m. 4. 32657

Fortepian Kralla - Seidlera bardzo dobry 
sprzedam. Sienna 27, mieszk. 15, 32745
utro zo szczupłego mężczyzny, skunksowe, 
tanio do sprzedania. Wspólna 54, mieszka- 

nia 6.__________ x 33505_____
Futro niedźwiedzie bure, sybirskie, w do

brym stanie, tanie do sprzedania. Nowy. 
Świat 9, kantor wynajmu karet._______ 33408
Futro szopy mało używane do sprzedania.— 

Nowy-Swiąt 7, mjegzk. q._______ 33562

Fortepian czarny, krótki, tanio do sprzeda- 
nia. Miodowa 1, mieszk. 7. 33547 

Futro damskie oposy jest do nabycia. Plac 
Warecki Ai 4 domu, mieszk. 13. 33535

Futra mało używane, prawie nowe, lisy i o- 
posy damskie, dolman z barankiem, szopy 
męzkie obszerne, podróżne. Nowolipki 44, 

mieszk. 1- ____________ 83588
Fortepian krótki, czarny, z bardzo dobrym 

głosem, za rs. 120 sprzedaję. Żórawia J4 7, 
Grabowski. 33582

Fortepian krótki, 7 oktaw, dobry, rs. 160.— 
Leszno 18—65. 83577

Futro szopy do sprzedania bardzo tanio. Ul. 
podwala Aii 3, ni. 32,______ 38600

Fatra, szuba niedźwiedzia i algiórka jiinato- 
wa. kołnierz i wyłogi skunksowe, prawic 
nowe, na wzrost wysoki, do Sprzedania. Ulica 

Wspólna 44, u właściciela domu. _____83507 
fortepian krótki, zagraniczu» do sprzeda

nia. Długa 4, mienk. 7, 

11

przyty suszone litewskie nadeszły. Wiado- 
Umość u rządcy domu. Królewska ,V>39. 32588

Garniture^ fantazyjny czarny, pluszem kry
ty, bardzo'ładny i otomanę sprzedam tinio. 

Miodowa 19., stróż wskaże. 33486

Garnitur, ióżka, otomana, komoda, szeslo g, 
krzesła, stpł, biurko. Zielna 24. 33 9.'

Jest do sprzedania szu! a wełną kryta, mało 
używana. Sowia X 2, m. 4. 33592

Jut do sprzedania maszyna Whelera-Wilso 
na. V\ iasjjniość: Piekarska M 7, m. 3. 83406

Kawior riitraobański, otrzymywany wprost 
z Astrarfnania, poleca Ajencja Handlowa

W. Trynieikewski. Sprzedaż odbywa się co
dziennie od godz. 9 zrana do 7 wieczór w kan
torze przy ul. Senatorzkiej A» 8, na parterze w 
podwórzu, wprost bramy. 31140
tfupig u.tensylja cukiernicze. Adresy sk a- 
iłdaó w kfantorze Kurjera pod nazwa „L ten- 
sylja.” 33167

Kanarki żółciutkie do sprzedania. Podwale 
, 18, ieszk. 24. 33515

Kalosza najtaniej w składzie fabrycznym 
wyrobSw gumowych Wodniakowskiego.— 
Maiszałkąowslt a 148. _________ 33593

izrzeslśi dębowe rzeźbione do sprzedania po 
Hrs. 4. Żelazna 89, Dmowski. 33596

Kredens bardzo tanio do sprzedania. Nowy. 
Świat 23, m. 11.  33524

Karetat uprząż, llberja, bransoleta złota do 
sprted-inia. Zielna A- 26, u stróża, 33522 

[(asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
Rh. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r
i/asy Ogniotrwałe w tańsze od innych 
Ilcennlkcw. Ul. Marszałkowska 125, Sikor- 
ski. 32376
I tiy wdlną kryte dla starszej osoby rs. 25, 
Lpiernaźy, klosze. Żórawia 10, m. 7. 83576

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho
wy, lastra, rozmaite inne m -ble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

firanki. Cfcmielna M 37, m. 30, przy rogu Mar- 
Szatkowskiej. 33605
Rheble salonowe: garnitury czarny, orzecho- 
III wy, fantazyjny, szafy, łóżka, do Jadalni u- 
rządzenie dębowe oraz różne inue meble. Cena 
przystępna. Marszałkowska 119, na dolo, dni- 
gą brama, mieszkania 15. 82584

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho
wy . lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre
dens, stół, krzesła, łóżka biuro, szeslong, 6- 

ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Mm szalkowsidej, mieszkania 4. 32935

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
otomana, szafy, komody, łóżka, kredens, 
kr?esla, stofy, szafki do bielizny. Mokotow

ska 59, przy Placu Aleksandra, stróż wska- 
że. 3249r________
ruteble po zwiniętym magazynie, rozmaito 
Iłlgarnitury, otomany, sieelongi, szafy, kre
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie no lewo.  33333

Meble, garnitury, otomany, ezeslongi, sofy, 
szafy, komody, łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m, 6.  33358

Magazyn mebli Rabong, Nowy-Świat .Vj 39, 
poleca meble własnego wyrobu po cenach 
przystępnych.33279

Meble, garnitury stylowe i fantazyjne, oto
many, szeslongi, sofy, biura, łóżka, szafy, 
umywalnie, stoły bilardowe i inne z powodu 

zupełnego zwinięcia magazynu sprzedfye po 
cenie niżej kosztu, Marszałkowska 117, Mysz
kowski. 33607

Meble salonowe, lustra, porcelana, obrazy, 
szkło do tprzedania. Ogrodowa Aś 27, mie
szkania 30, od 10 do 4-ej. 33514

Maszyny Wilsona i Szmidta, oryginalne, w 
dobrym stanie, tanio do sprzedania. Praco- 
wnia sukien, Chłodna 54.___________ 33537

Maszyna Singcra nożna i ręczna nowa, ule
pszona, bardzo tanio do sprzedania u me- 
cbanika Frankowskiego, Nowy-Swiat61. 33586 

Otomana 24 rs., szeslong 14, sofą 15, krze
sła angielskie. Hoża M 38, m. 22. 33:104

Pianino i fortepian zagraniczne, prawię no
we tanio do sprzedania. Chłodna 8, miesz
kania^______________________ 38339_____

Pianina najnowszych amerykańskich syste
mów tanio do sprzedania, gwarancją cztero

letnia, oraz reparacje, strojenia przyjmują się. 
Fabryka J. Koiszwitz, Krakowskie-Przedmie- 
ście 38.  33337

Pianino nowe zagraniczne, najnowsze! kon
strukcji, tanio do sprzedania. Nowy-Świat
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Szczepów, przeważnie grusz i jabłoni, w 
wyborowych gatunkach, okoiło 2,000, 3, 4 
i 5-letnich, od kop. 25 za sztukę, sprzedaje 

się w Koniorowie pod Pruszkowem, st. dr. żel. 
warsz.-wied.__________________ 32041_____
ęprzedaję garnitur używany masyw orze- 
Vchowy, otomankę oraz najtaniej przerabiam 
meble, materace, roboty fantazyjne i dekora
cje. Wspólna 12. 32930
ęejsów litewskich nadszedł świeży trans- 
Vpojt, sprzedajemy na pudy od rs. 7.40 do rs. 
8 i na całe główki od 20 do 22 kop. funt.— 
E. Wojewódzki et Comp., Marszałkowska 116 
(w podgórzu)._________________3364r
ranki nowe sprzedam tanio. Warszawa, ul. 
jjKrochmalna92, przy Wolskiej rogatce. 33517 
Szopy fiitro, karakułowy kołnierz. Od 2-ej, 

.Marszałkowska 94, m. 14.____ 33516

Sanki do sprzedania. Wiadomość: Piękna 
16.__________________ 33'484

Siodło naęzkie, używane, angielskie, z trę- 
zlą i mundsztukiem, poszukiwaino jest do 
nabycii. Wiadomość u szwajcara domu M 2, 

przy ul. Pięknej. 33539

Szuba wełniana na puchu, nowa, dw sprzeda
nia tanip. Wspólna 26, pracownia. 33602

Suknia jedwabna electric oraz 'kremowa 
wełniana, obie strojne, raz użyte, tanio.— 
Wspólna 26, pracownia. 33603

Szeslong rs. 14 do sprzedania. Chririelna37, 
w szkole rzemiosł. 33Ą96

Szafa sklepowa, zawierająca 80 szufladek, 
do sprzedania za rs. 35. Wiądomośyi w skła
dzie maszyn do szycia Juljana Berg, Blazowie- 

cka 16._______________________ 3400r_____
tżfachlarzo stanowczo najtaniej sprzedaje 
K’s detalicznie składJ. Lukrec, ulica.'Leszno 
J6_4L_____________ _________ 335^3

Ważna wiadomość dla dap. Po zwinięciu 
jpagazynu bławatnęgo sprzedajeisię pozo
stałe towary za bezcen przy ul. (Granicznej 

Aś 16, ^mieszkania 6. 321(29

Za rs. ^00 łóżka orzechowe, nabyte na wy
stawie' za rs. 475, konsola machonńowa, sze- 
slong, szczotka paryzka do wycierania nóg i 

oleodruki w ramach rzeźbionych. Piękna Aś 13, 
m. 1, od 11—,3-ej. 33585______
Z potrzeby do sprzedania otomana, fotel, 

krzesła, szeshpng. Ul. Ogrodowa 23, stróż 
w skażę. 33601

Z powodu wyjd^du do sprzedania meble z 
salonu i gabinety, lustro, kredens, stoły, 
krzesła, szafy, łóżka i t. p. Nowy-Świat 69, 

mieszk. 8. ___________ 32484

2 karety potrójne, faetonik petarab. z odej
mowaną budą, 4 chomónta angiejskie, 2 szle- 
je zaprzęgowe, 2 chomonfa russkie, wszystko 

używanej tanio do sprzedania. Plac św. Ale- 
ksandra A? 9, stróż wskaże. 33260

iijuleresa liandl. i mająt.

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu-
cyjny za rs. 60. Nowe-Miasto Aś 21. 33490

Do sprzedania handel wiktuałów. Ulica 
Ogrodowa Aż 67.31512

a pieką z oblotem 2,400 rs. do sprzedania.— 
ląWiadomość v składzie aptecznym Biernacki 
et Jacobson, Sanatorska 32,___________ 33381

Bardzo korzystne kupno. Interes handlowy, 
nio obciążony żadnym długiem, dający prze
szło 3,000 rs. czystego zysku rocznie, można 

nabyć bardzo korzystnie z powodu choroby 
właściciela. Oferty: Kurjer Warszawski dla 
„Zopot?33394

Do sprzedania kawiarnia z bilardem. Mo
stowa 29.33552

Dom do sprzedania przy ulicy Marszałkow
skiej 55. z placem od dwóch ulic, za rs. 
27,000. 32767 , 

no sprzedania sklepik z pieczywem i to- 
Uwarem mącznym, bez płacenia komornego. 
Wiadomość: ulica Dunaj Szeroki J6 5, u rząd- 
cy domu, od 11—1-ej. 32889

Dwie sumy po 15,000 rs. potrzebne na pier
wsze numera po Towarzystwie dwóch hy- 
potok ziemskich. Pośrednictwo wyłącza się.— 

Wiadomość: Mokotowska 17, u właściciela 
domu.________________________ 33240
rabrykę kafli specjalista z bardzo małym 
1 kapitałem może założyć na najdogodniej
szych dla siebie warunkach, w miejscowości 
posiadającej najwyższy gatunek glinki na wy
rób kafli. Bliższe objaśnienia i próba glinki w 
aptece Iwańskiego, Twarda 34. 33237 
Grunta pod Warszawą parceluję na rozpła- 

ty dla włościan, ogrodników, kolonistów, 
letników, fabrykantów. Kolej, woda, szosa, 
las.—Karmelicka 1, Apfelbaum zastać od 
1—7. 32362

Handel wiktuałów z herbaciarnią do sprze
dania z powodu śmierci. Ulica Browarna 
Jft 10. 33494

Jest do sprzedania handel win i towarów ko- 
lonjalnych w dobrym punkcie, z wyrobioną 
klijentelą. Oferty proszę składać w kantorze 

Kurjera Warsz. pod lit P. K. 33567

Jest do sprzedania albo do wydzierżawienia 
warsztat mechaniczny na dogodnych warun
kach. Adresa proszę składać w kantorze ni- 

niejszego pisma pod lit. J. A. 33553 
u toby miał do wydzierżawienia na czas 
Rdłuższy lub do sprzedania w bliskości War
szawy kilka włók ziemi, chociażby zupełnie 
piasczystej, graniczącej koniecznie z korytem 
Wisły, nie zalewanej w czasie przyboru wody, 
zechce złożyć swoją ofertę z bardzo dokła- 
dnom oznaczeniem miejscowości w kantorze 
niniejszego pisma pod literami „F. M. K. Wi
sła?_______________________33301________
worzystny interes za 650 rubli!!! Dystrybu- 
Rcja z urządzeniem gazowem i towarem do 
sprzedania, komorne tanie. Oferty pod lit. 
B. M. 5.______________________ 33440
l/orzystny interes. Sklep, hafty ręczne i ni- 
Rciarski, sprzedam, powód familijny. Wiado
mość: kiosk przy Koperniku. 32457

Kantor przewozowy Z. Morzycki i S-ka, 
Tłomackie 4, podejmuje się ekspedycji i od
biorów na kolejach, statkach parowych i pocz

cie, uskutecznia przeprowadzki, pakuje szkło, 
fortepiany, meble i t. p. Poleca skrzynie i pu
dełka pocztowe własnego wyrobu. Przyjmuje 
do przechowania meble z gwarancją co do ca
łości i utrzymania ich w porządku. Tamże do 
sprzedania garnitur mebli salonowych z czar
nego drzewa, krytych czerwonym atła
sem.______________________ 3268r________
Kawiarnia do sprzedania zaraz. WązkaFre- 

ta Ać 30. ______________ 33519

Magle w dobrym puukcie do sprzedania.— 
U~ Dzielna Ai 8._________33224

Magle do sprzedania. Wiadomość: Aleksan- 
ITldrja A» 15._________________ 33529______
Magle do sprzedania. Róg Pawiej i Smo
lił czcj Ah 27. 33488______
Na Nowej Pradze, przyłączonej do miasta 

sprzedaję posesję w części drewnianą i mu
rowaną, zdatną dla szynkarza, bez długu, na 
korzystnych warunkach. Wiadomość pod J4 90 
u właściciela,_________________ 33571_____
Na bardzo korzystnych warunkach do od

stąpienia zaraz pracownia sukien na pro
wincji. Klijentelą, roboty i uczennico są. Ad
resy przyjmuje Biuro ogłoszeń pp. Rajchmana 
i Frendlera, ul. Senatorska 26, pod „Praco
wnia?________________________3462r_____
Pacht 100 krów jest do wydzierżawienia ka

tolikowi, każdego czasu. Wiadomość: Be- 
dnarska A» 27, stróż wskaże._________ 3464r
przedsiębiorstwo handlowe z firmą po- 
I wszechnic znaną tanio odstąpię. Sosnowa 9, 
m. 6, od 5—7-ej._________________ 33504
potrzebny pośrednik do sprzedania sklepu.
I Oferty do Kurjera dla A._________ 33513
Rubli 50,000 częściowo do ulokowania. Hoża

38, m. 27, od 4 do 6-ej.___________ 33556
Oklep wiktuałów do sprzedania. Chmielna 
OAfe 51.______________________ 33356
Oklep spożywczy z dystrybucją, dobrze pro- 
ycentujący. Krucza Ai 48._________ 33178
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
yni.i. Ul. Sienna 36.____________33211
Skład węgla do sprzedania, od dwunastu lat I 

egzystujący. Wiadomość na miejscu. Nowy- 
Świat 47. 33143
Oklep dystrybucyjno-spożywczy, dobrze pro- 
Ocentujący, do sprzedania z powodu wyja
zdu w każdym czasie. Wiadomość w sklepie 
wędlin W-go Riedla, Nowy-Świat M 1. 33069 
Oklep spożywczo-dystrybucyjno-galanteryj- 
Ony do odstąpienia. Marszałkowska 69. 33198 
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Smo- ! 
Vcza Ai 50. 33262

Sklep mydlarski do sprzedania z powodu o- 
trzymania dobrej posady. Wiadomość w 
kiosku róg Brackiej i Chmielnej. 32938 

Oklep galanteryjno-dystrybucyjny zaraz ta- 
Onio do sprzedania. W iadomość: kiosk przy 
Koperniku. 32965

Skład węgla do odstąpienia, Dzielna 18.—
Wiadomość: Chmielna 106, w składzie wę

gla.__________________________ 32939
oklep spożywczo-kolonjalny, mydlarnia, o 
Otrzech wystawach, do sprzedania z powodu 
wyjazdu za bezcen. Wilczą Ai 23._____ 33199
Skład węgli sprzedam tanio dobrze procen

tujący. Złota 36. __________ 33a84
Oklep spożywczy do sprzedania. Plac Ware- 
Jcki AS 6. Komorne opłaca pieczywo. 33492 
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda
żnie, targu dziennego do 30 rs., przed naby
ciem można kontrolować tydzień czasu. Wia- 
domość: Leszno A° 26, u felczera.______ 33491
Oklep spożywczy do sprzedania z dystrybu- 
Ocją. Ul. Nowosenatorska Aż 3. 33548
Skład węgla z powodu wyjazdu do sprzeda

nia. Ulica Dobra Jft 35. 33572
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, dobrze pro- 
Ocen tuj ący, tanio do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Piękna 31. 33559

oklepik z dystrybucją do sprzedania. Zło-
O ta 1. 33542
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
O wyjazdu bardzo tanio do sprzedania. Kru
cza 42. 33557

Ulica Czerniakowska Jś 110. Jatka jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu, z wszelkie- 
mi przyrządami. __________ 33549_____

Wyrobiony interes niefachowy sprzedam 
tanio. Wiadomość u fryzjera, ulica Mar

szałkowska 146. 33245_____
lójillę murowaną (Cacko) w Otwocku, przy 
■B stacji, przynoszącą około 1,300 rs., sprze
dam, połowa szacunku wymagana, reszta na 
raty lub zamienię na plac w Warszawie. Je
rozolimska 64, od 3—4-ej, właściciel do
mu. 33291

1- o k a l e.
fi Wróblewski 1 S-ka, kantor przewozowy, 
F .Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli,__________________________ 14r_____
Do wynajęcia pokój frontowy, z oddziel- 

nem .wejściem i usługą, za 12, rs. miesię- 
cznie. Żórawia 45, m. 8.________ 33197_____
Dwa pokoje umeblowano do odnajęcia. Wło- 

dzimierska Ai 2, m. 6.______ 33202

Do wynajęcia każdego czasu przy ulicy, 
Senatorskiej Ai 24, w domu skanalizowa
nym 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, wanna i 

waterklozot. Mieszkanie wytapetowane bę
dzie podług życzenia wynajmującego. Wiado
mość w składzie materjałów aptecznych Lu- 
dwika Spiess i Syna, plac Teatralny. 33521

Do wynajęcia w każdym czasie skład 
obszerny na 1-m lub na 2-m piętrze z win
dą, widny i suchy. Wiad. w biurze techni- 

cznom, Miodowa 15.__________33525_____
Gabinet ze wspólnym przedpokojem i scho- 

wankiem. Tamże wiadomość o nauczycielce 
muzyki i języków: polskiego i francuzkiogo w 
wyższym zakresie. Marszałkowska 116, mie- 
szkania 17.33118

Lokale z 6-u i 8-u pokoi z wygodami, zu
pełnie odnowione, do wynajęcia od każdego 
czasu przy ulicy Nowo-Zielnej Jś 45. Wiado- 

mość u rządcy domu.___________ 33474_____
Lokal parterowy do wynajęcia, 8 pokoi, staj- 

nia i wozownia. Marszałkowska 55. 32768

Od Nowego Roku 4 pokoje umeblowane, 
przedpokój, kuchnia, wodociąg, zlew, wszel
kie wygody, na parterze. Ulica Mazowiecka 

Aś 11, szwajcar wskaże. 32073

Od św Jana 1891 poszukuj^ lokalu składa
jącego się z kilkunastu dużych pokojów, w 
okolicach: Berga, Królewskiej, Mazowieckiej, 

Włodzimierskiej. Oferty składać: KurjerWar- 
szawski „Abas?32626
poszukuje się lokalu obszernego, możliwie 
I odosobnionego ze sklepem frontowym (lub 
boz takowego) z 3—4 pokojami przybocznemi 
na kantor, z obszernomi długiemi, wysokiemi 
remizami, z wygodnym wjazdem podwórzo
wym;—oprócz tego mieszkanie w tym samym 
domu z 3 lub 4-ch pokoi, dla nowo otworzyć 
się mającego interesu technicznego w dzielni
cy objętej ulicami: Nowy-Świat. Królewska, 
Wielka i Jerozolimska. Oferty „Dla interesu 
technicznego* * do biura ogłoszeń, Senatorska 
A» 26. 3463r 
notrzebny jest do wynajęcia na czas dłuż- 
I szy obszerny plac z ogrodem. Oferty prosi
my nadsyłać do p. Olszewskiego administra
tora ogrodu Zoologicznego—ulica Bagatela 
)« 3. 33581 liiyżymączki specjalnie reparuję najtanią)' 

W z gwarancją roczną. Fabryka galanterji 
talicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chlodh* 
At 21. 32122 y
Winta chcialbym się douczyć. Odpowie^ 

w kantorze Kurjera Warszawskiego p08 
lit. E. Z. 33526

Wina węgierskie w handlu J. KornecgiefiJ 
Marszałkowska 107, róg Chmielnej. 33M.

Walonkowe buty, pantofle, czapki, ręk? 
wiczki—do polowania, podróży i chory15’' 
poleca Breymeyor, Królewska 1. 33134^

*7aginął pies mops, z napisem na obro^, 
A.Waliców X 26?—Uprasza się o odpro*’, 
dzenie za nagrodą rs. 1.50. W razie wykry*' 
posiadacz pociągniętym będzie do odpow* 
dzialności. 83609 s
zgubiono kwit na mąkę żytnią wydany^ 
Armię Pleermana na sumę rs. 130 kop-ł.y 
Uczciwy znalazca zechce złożyć przy ul1* 
Miedzianej A« 18. 33563 
Zakład reparacyjny przedmiotów uszko^J, 

nych i rozbitych, istniejący dawniej * ;;
mu przechodnim Roezlera, obecnie mieść1 
obok, Ai 85 Krakowskie-Przedmieście.

Za bardzo przystępną cenę uczę r® 
tkackich i deskowych. Chmielna 21, ” 
szkania 21. 3455rj^

rn rs. nagrody otrzyma ten, kto da |« 
ijUskradzionych w cukierni p. Salisa 48-Ujf 
bilach piramidkowych w nocy z dnia 24 i” 
XI/90. 33545 x

nokój do wynajęcia z całoddziennem utrzy- 
F mantem, opałem, światłem, usługą i frorte- 
pianem. Swiętokrzyzka 19, m. 19. 33536

Trzy pokoje i kuchnia świeżo odnowione, na 
I pierwszem piętrze są zaraz do odstąpienia. 

Zórawia 20, stróż wskaże._______ 33506_____W domu A5 9 Żabia. Lokal z 7-u pokoi na
1-m piętrze, zdatny na restaurację pier

wszorzędną, każdego czasu do wynajęcia. Stróż 
wskaże. 3251r

pokój zaraz do wynajęcia z całodziennem u-
I trzymaniem. Żórawia A« 9, m. 11. 33502 

>omie-pokój do najęcia dla kobiety lub pomie- 
r szczenię. Hortensja 7, m. 18. 33555

Pokoik z utrzymaniem lub pomieszczenie 
dla panienki. Marszałkowska 149, mieszka- 
nia 11. 33574 

nokój z meblami. Nowy-Świat M 57, mie- 
r szkania 11. 32838
nokój z opałem, z meblami lub bez, 8 rs., 
I Leszno 26, m. 18, od 1 grudnia. 33292
Otajnia na 4 konie, wozownia z mieszka- 
Oniem dla stangreta i skład, każdego czasu do 
najęcia, Żórawia Aft 16, (róg Kruczej). Wiado
mość u szwajcara lub zarządzającego Budne- 
go, Wilcza A& 35, m. 1.33228

Z powodu wyjazdu, do wynajęcia lokal ele
gancko umeblowany—pięć pokoi, kuchnia, 
przedpokój, łazienka: Widzieć można od 1-ej 

do 3-ej. Szpitalna 1, m. 2. 33186

Nauka wszelkich fasonów krawatów za przy 
stępną cenę. Nowolipie 17, m, 15. 3435r

Z ara. salon umeblowany z usługą. Wspólna
87, mieszkania 1. 33510

Zaraz pokój z meblami do najęcia. Chmielna
44, mieszkania 7. 33306

Radziszewski stolarz, Sienna 13, dokładni*  
reparuje meble stare, antyki, tudzież wyr*  
bia meble specjalno inkrustowane, z brona**  

mi. 33121

przyjmuję wszelkie roboty damskie po naj; 
I niższej cenie, oraz obstalunki na siatkowe! 
szydełkowe. Chmielna 35, m. 23. 32085

2 pokoje o 1-m i 2-ch oknach frontowych, 
oraz przedpokój, na 1 m piętrze, przydatne 
dla hurtownika na pomieszczenie towaróif 

łokciowych, galanteryjnych i t. p._ oraz kan
tor, do wynajęcia od 1 grudnia r. b. Miodowa 
1, mieszkania^ 33273

prudę, opoje, ochwat, parchy, liszaje, gub? 
Ujedynio przez Radę lekarską uznane Au*  
stralskie mydło restytucyjne. Mierosławski' 
Elektoralna 5. 3379r

GUmiński Władysław art.-malarz, odnawia 
i reparuje stare obrazy, choćby najbardziej 
zniszczone. Oboźna Ai 9 34I8r 

liczę robót włóczkowych, deskowych i siT 
Udełkowych. Nowogrodzka X 3, mieszk**  
nia 5. 33590 .

Woalki od 15 kop. półtora łokcia do nąj' 
droższych, wielki wybór. „Mannfaktut4 
krajowa? Niecała 12. 32880

ętrojenie fortepianów i reparacje takowych 
□przyjmuje. Leszno 71, w sklepie spoży<*  
czym.33583

Magrody rs. 10. W dniu 22 b. m. o godzinie1 
I17-ej wieczorem jadąc z ulicy Aleksandrjs 
do kościoła po-pijarskiego lub podczas ślubj1 
zgubiony został zegarek złoty ankier A° 38117' 
Ktoby odniósł takowy na ulicę Aleksandr)*  
Aś 15, m. 6, otrzyma powyższą nagrodę. Uprą*  
sza się pp. zegarmistrzów i jubilerów o zwrócę’ 
nie uwagi.____________________ 33565
Psom gubi weszki, pchły, nosaciznę, wrzody 

parchy i inne choroby skórne, jedynie uznan< 
przez Radę lekarską, Australskie mydło resty 
tucyjne. Mierosławski, Elektoralna 5. 338»

Jest do odebrania za udowodnieniem i zwró
ceniem kosztów otrłoszenia parasol w zakła*  
dzie felczorskim Ajtolfa Figurskiego, Senator- 

ska 26. ___________________3465r
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 

oraz pończosznicze przyjmuje do repnracjj 
mechanik Frankowski. Nowy-Świat 61. 33587

rlegancko i tanio staniki trykotowe, żakie*  
Uciki, sukienki dziecinne i ubranka dla chłop
czyków. Obstalunki wykonywają się w ciągu 
24 godzin. Królewska 45, m. 15. 2467r

Gundelacłi Walentyna, Nowy-Świat 60, su 
knie wieczorowe, kostjumy, żakiety, okry
cia, futra wykończa elegancko podług ostatniej 

mody—ceny umiarkowane. 32985

6 pokojów, z wszeikiemi nowoczesnemi wy
godami,—dom za ul. Nowo-Zielną, Zielu*

Al 41,________________________ 32909
imo iesieuśa rozmaite, 

R kuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 
Ftuniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za
bezpieczające zdrowie położnic. Udziela pora
dy w zakresie swej specjalności, paniom po
trzebującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje 
na słabość. Ul. Chmielna Ai 33, mieszkania 
J*  17. 33320
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